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O D E Z W A
do spoteieństwa polskiego w W . M. Gdańska.

W  niedzie. dnia 19-go marca, w dniu św. Józefa, 
odbędzie sicpo po}, o godz. 4 w Ujeżdżalni (Sporthalle) 
przy Wielki Alei

urosysta akademia
na ceść daniela Piusa I!-p

Pierwszemu ni/ncjuszowi apostolskiemu w odrodzonej 
Polsce, w ied e tn u  przyjacielowi narodu naszego, Gło­
wie Kościol katolickiego i Ojcu świata chrześcijańskie­
go Polaćy-atolicy gdańscy pragna złożyć uroczyście 
należny hol czci i wierności

Niżej popisany Komitet zaprasza na te uroczystość 
całe społec^ństwo poiskie, mieszkające na terytorium 
W . M. Gdiiska, bez różnicy stanu i przekonań poli- j 
tycznych. Niechaj uroczystość na cześć Papieża w J 
Gdańsku bdzie wspaniała manifestacja, że jesteśmy 
tym samyi duchem przywiązania i wierności wzglę­
dem Stolic Apostolskiej -ożywieni co nasi ojcowie.

KOMITET:
Dr. Panecł, prezes komitetu. Ks. Mondry, sekretarz. 
Borkowskiprez. Tow. Lud. w  Sopocie, liresiński, prez. 
„Lutni“  w Sopocie, Buczkowski prez. „Gedanji Związ­
ku akadenków, Budzisz, prez. Tow. Nauczycieli Po­
laków w idańsku, Budzyński, poseł do Sejmu gdań­
skiego, E. Czarnecki, generalny sekretarz „Gminy Pol­
skiej, Choziński, prez. Z. A. G. „W isła“ , Czyżewski, 
prez. Tow  „Jedność“ , Doboszy ński, prez. „Bratniej Po­
mocy“ , Dtfst, radny miejski w Gdańsku, dr. Filarski, 
prezes Tw. Czytelń Ludowych, Garjantesiewicz, 
naczelnik „Sokola“ . Grimsmaim. prezes „Lutni“ , 
Grobełski,>oseł do Sejmu gdańskiego, dr. Hilchen, prez. 
Rady Nadorczej „Gazety Gdańskiej“ , Jedwabski, po­
seł do Slniu gdańskiego i prez. N. P. R., dr. Kahl, 
szef b uraprasowego w Gen. Komisariacie, Januszkie­
wicz. pre. zarządu „Gminy Polskiej“ , ks. Kamiński, 
wikary w^hwie, ks. dr. Kantak, dyr. Tow. Wyd. Pom., 
Kierski, p?z. Zjedm. Polsk. Kupców i Przemysłowców 
KlimkiewiZ, prezes „Lutni“ w Oliwie, Kopczyński, 
wicepreze G-mitny Polskiej, ks. Kowalski z Oliwy, 
ks. Komrowski, wikary kościoła św. Mikołaja, 
Kukoski, jonsul estoński, dr. Kubacz, poseł do Sejmu 
gdańskieg, Kulmert, poseł do Sejmu gdańskiego, Kwiat­
kowski, (Gzes Konsumu Polskiego i dyrektor Dru­
karni Gdpkiej, Langmesser, rektor szkoły polskiej 
w  GdańiH Łamgowski, adwokat, poseł do Sejmu 
gdańskieg, dr. Łangowski, prezes „Sokoła“ , dr. L i­
tewski, »rezes „Ligi Żeglugi Polskiej“ , St. Lesz­
czyński, prezes „Gminy Polskiej“ , Mielińska, prez. 
Tow. Po-‘k w  Sidlicach, Majewski, prez. Tow. Lud. 
„Oświaty w Sidlicach, Marlewski, prez. Związiku Han­
dlowców,Matuszewski, prez. „Sokoła“ w  Sopocie, Mi­
lewski, rtcLny miejski w  Gdańsku, Nałkowski, prez. 
Związku ęolejowców, Ogryczak, kier. wydz. kościelne­
go w Gm|ie Polskiej, Ogryczakowa, prez. Tow. św. Zy­
ty, Pawi/owa, prez. Tow. Polek w  Nowy raporcie, Płuż- 
kiewicz, radny w Oliwie i prez. Tow. Lud,, Drowa 
PomiersiL prez. Czerw. Krzyża w  Gdańsku, Preyss, 
prezes Towarzystwa Ludo-wego w  Wielkich Trąbkach, 
Purwin, dyrygent kół śpiewackich, Raeinlewski, prez. 
Tow. śu Cecylii i Tow. Lud. „Gwiazdy“ we W rzesz­
czu. ks.R°2aęzewski, wikary we. Wrzeszozu, Rost, 
prez. T^v. św. Cecylii w Gdańsku, Rosiek, skarbnik 
Gminy Polskiej, dr. Sławski, członek Rady Portu, 
ScheifsiA3' Prez. Tow. Polek i ochronki we Wrzesz­
czu, ■Stze|e'Gki. prez. koła śpiewackiego „Moniuszki“ , 
Szezeciskl prez. Tow. Lud. w St. Śzotląndzie, Tokar­
ski, pr£- Związku Bankowców, Tomaszewska, prez. 
Tow. P)'łek w Sopocie, Tylewska, prez. Tow. Polek w 
Gdański. Tylew skl dyrygent kół śpiewackich, dr. Ula- 
towsKi, Prez. koła polskich radnych w  Sopocie, ks. 
Wiecfei, wikary przy królewskiej kaplicy, Wesołowski, 
prez. Itronnjctwa Ludowego, Wojnowski, prez. Tow. 
Ludow-go w Kłodawie, ks. Wysocki, wikary przy ko­
ściele śy- Józefa, Zabawski, naczelny red. „Gaz. Gd.“ , 
Z a n !k o ;s k i,  radny miejski w Sopocie, Zelewska, prez.

Tow. św. Jadwigi.

Przed otwarciem giełdy z dnia 11 III 1922.

HotY polskie . . . . .  §,97V2
floItiY amerylaAskśę . . . 258,50

GlJna Polska w W. M. Gdańsku broni praw pol- 
Tllejszości narodowej na całym terenie W. M. 

JO s.e w poczet członków ' Gminy. Biuro znaj- 
sieprzy u!. Am Welssen Turm 2 (wejście A, po- 
a. i  na parterze), otwarte od 9— 12 | od 2—6.

Ostateczny podział 
mienia państwowego w Gdańsku,

Prawa kolejowe Polski zatwierdzone. Gmasii dyrekcji kie! prz/padł Polsce. 
Otióz emigrantów, grunty na Westerplatte, dwa budynki przy Sfeugarten i wiei 
kle koszary arŁIsrji w Mowymporcie, tudzież część lazaretu wojennego przy

placu Heweliusa przyznano Polsce.
Polska otrzymała cy s te rn y  naftowe.

Prawa do stacji radiotelegraficzne! aa Westerplatte hang rów Eolniczycii we
Wrzeszczu i wyładowania amunicji na Heimie zastrzeżone dla Falski.

Gdańsk, 11 III. (PAT). Komisja dla podziału byłe­
go niemieckiego mienia państwowego w Gdańsku, zło­
żona z pp. Levevre (Francja), Carr (Anglja) i Beriańzi 
(W iochy), wręczyła dn. l i  bm. Komisarzowi general­
nemu Rzeczypospolita, Polskiej w Gdańsku, p. Pluciń­
skiemu, jako delegatowi ze strony polskiej, następujące 
decyzje:

1) Komisja zatwierdza Zapadłe już poprzednio decy­
zje co do przyznania kolei na własność Polsce, a w 
mieście samem i w porcie na rzecz Rady Portu, z w y­
jątkiem głównych warsztatów kolejowych, co do któ­
rych rozstrzygnięcie w kierunku własności nastąpi pó­
źniej. Komisja zatwierdza dalej przyznanie Polsce na 
własność gmachu Dyrekcji kolei w Gdańsku.

2) Wszystkie objekty portu 1 dróg wodnych przy­
dziela s'e na własność Radze Portu z następującymi 
wyjątkami: a) Przyznaje się na rzecz Polski: Obecny 
obóz reemigracyjny, zaś na rzecz Gdańska tereny na 
Westerplatte, z wyjątkiem wybrzeży, należących do 
Rady Portu oraz z wyjątkiem jednego hektara ziemi, 
który przydz eia się Polsce d!a urządzenia tam stacji 
telegrafu iskrowego, dalej przyznaje sie na rzecz Gdań­
ska część terenów w Brzeźnie, fort i rowy fortyfika­
cyjne we Wisłoujśdu oraz część baraków w Trw lu

3) Przyznaje się Radzie Portu na własność mienie, 
należące do administracji Wisły, jednak z tym warun­
kiem, że ta część obiektów, która przynależy do pol­
skiej części W isły, zostanie przez Radę Portu oddana 
Polsce, a reszta obiektów będzie podzelona między 
Polskę i Radę Portu, zależnie od tego, w jaki sposób 
będzie ostatecznie rozstrzygnięta sprawa administracji 
W isły na terenie Wolnego Miasta.

4) Przyznaje się na własność Wolnemu M'astu 
Gdańskowi wszystkie domeny i lasy, pałac i park w 
Oliwie, piace ćwiczeń wojskowych i teren?/ poforfyfi- 
kacyjne z wyjątkiem pasa ziemi, szerokości 50 metrów 
na wielkim placu ćwiczeń wojskowych, przylegającego 
do toru kolejowego, który to pas przyznaje się Polsce.

5) Na cele administracji celnej przyznaje się: a) dla 
Polski dwa gmachy tz. „Korpsbekieidungsamt“ , b) dla 
Wolnego Miasta przyznaje się resztę gmachów tego u- 
rzędu.

6) Przyznaje się Wolnemu Miastu szkołę wojenną w  
zamian za co oddało przydzielone mu już dawniej dwa 
gmachy na własność 1 siedzibę Rady Portu. (Neu- 
garten 28 i 29). Prócz tego oddaje Wolne Miasto do 
dyspozycji Rady Portu budynek dotychczasowej cen­
tralnej dyrekcji celnej (Schaeferei 2).

7) Przyznaje sie Poisce wielkie koszary artylerii
w Nowymporeie i północne skrzydło gmachu na placu 
Heve!iusa, w którym dawniej mieścił się lazaret woj­
skowy, daiej trzy budynki urzędu prowiantowego i na­
leżne do nich podwórze. (Budynki te służyły dawniej 
do magazynowana soli). /

Resztę koszar przyznano Wolnemu Miastu t  tem , 
jednak zastrzeżeniem, że Wolne Miasto Gdańsk zobo­
wiązuje się w miarę potrzeby przydzielić urzędnikom 
polskim mieszkania w tej samej mierze, w jakiej przy­
dziela je urzędnikom gdańskim.

8) Przyznaje się Wolnemu Miastu gmachy pocztowe 
i szkołę nawigacyjną z tem, że przyjmowanie uczniów 
do tej szkoły Gdańsk przyznaje prawo pierwszeństwa 
poza Gdańszczanami uczniom polskim. Dalej przyznaje 
się Gdańskowi hangary lotnicze we Wrzeszczu z wa­
runkiem odstąpienia Polsce potrzebnych terenów na 
wybudowano własnych hangarów dla lotniczej służby 
pocztowej z  prawem użytkowania całego terenu lotni­
czego.

9) Przydziela s‘ę Polsce na własność tanki i rezer­
wo.?, ry naftowe wraz ze wszystkiemi urządzeniami.

10) Wyspę Holm przyznano Radzie Portu z wyjąt­
kiem terenu pod stocznią z tem zastrzeżeniem, że Rada 
Portu wykona decyzję Wysokiego Komisarza Ligi Na­
rodów względnie Rady Lig! Narodów w przedmiocie 
odstąpienia Polsce z prawem użytkowania miejsc na 
składow anie amunicji i na postój wojennych okrętów’ 
polskich.

Wreszcie dodać należy, że Rada Ambasadorów za­
akceptowała tezę polską, wedle której cesja udz-ału 
rządu pruskiego w Bauernbanku w Gdańsku pozostała 
jest nieważna oraz że udziały te należą do masy podzia­
łowej. Decyzja co do tego podziału zapadnie później.

Delegaci państw bałtyckich w Warszawie.
Warszawa, 12 III. (PA T ). Dziś o godz. 10-tej rano 

przybyli na konferencję min, spr. zagr. państw bałtyc­
kich, jako delegaci republiki łotewsk ej prez. min. i min. 
spr. zagr. Meyjerowłcz, min. skarbu —  Kahńsz, szef 
sztabu geg. gen. Penlkis, pułk. Hartmann, szef gabinetu 
min-stwa spr. zagr. Larinsch, szef wydziału wschodnie­
go —  Balodis; jako przedstawiciele repubt ki łotewskiej 
—  min, spr. zagr. Pip. były prez. min. i były prezydent 
parlamentu estońskiego —  Strandmann, oraz szef w y­
działu mln-stwa spr. zagr. Laman. Min. Pip przybył 
z małżonką. Na spotkanie gości wyjechał na granicę 
urzędnik min-stwa spr. zagr. T. JarocM. Na dworca w 
Warszawie powitali1! przybyłych gości min. spr. zagr. 
Skirmunt, naczelnik wydziału wschodniego Kossakow­
ski, dyrektor protokółu A. Zalewski i ¡m i przedstawi­
ciel® władz.

Projekt pAsiw europejskich.
Dla Polski 120 000 wojska.

Paryż 11 3. (Tel. w ł.) Przy Lidze Narodów istnieje 
tymczasowy komitet mieszany dla ograniczenia zbro­
jeń. Drugie zgromadzenie Ligi Narodów poleciło Ko­
mitetowi opracowanie planu rozbrojenia.

Lord Esher, delegat brytański w  łonie komitetu, 
przedstawił Obecnie swój plam redukcji armij kontynen­
talnych.

Lord Esher przyjmuję za jednostkę liczbę 30 000 lu­
dzi. Według planu jego Francji przyznanoby 6 jedno­
stek. Anglji 3 jednostki, Włochom 4, Polsce 4, Rumunii 
3, Czechosłowacji 3, Jugosławii 3.

Niestety projekt ten nie wspomina nic o Resji se- 
wieck!ej, a jak wiadomo, także Niemcy nie są dotąd 
rozbrojone tak. jak tego wymaga ferakfet wwsaisM.

PnreilsMgisig sis lewego
Warszawa. (AW ). 11 III. Inauguracyjne posiedze­

nie rady ministrów w  nowym komplecie odbyło się dzi­
siaj o 5-tej po południu. Po przemówieniu prezydenta 
ministrów cały gabinet in corpore miał się udać do Bel­
wederu celem przedstawienia się Naczelnikowi Pań­
stwa.

Warszawa, 11 III. (PA T ). Otwierając posiedzenie 
rady ministrów w  .d. 11 bm. prez. min. Ponikowski po­
witał nowych członków gabinetu, pp. Kamieńskiego, 
Ossowskiego i Marynowskiego, poczem rozpoczęła się 
dyskusja w  sprawie ustalenia dni posiedzeń rady min. 
Postanowiono odbywać posiedzenia w  poniedziałki o 
godz. 10% rano i czwartki o g. 5 po poi. Następnie 
wysłuchano komunikatu min. spr. zagr. Skirmunia o 
rozpoczynającej się w  Warszawie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw bałtyckich. Następnie 
rada ministrów in corpore udała się do Belwedara, aby 
przedstawić się Naczelnikowi P aństwa.

Wpływy i m m  w Wrrsiawl«.
Warszawa, 12 3. Według wykazów, udzielonych

ministerjum skarbu w  dniu 10 bm. wpłynęło daniny w  
Warszawie do tego _ dnia _ 1,088 milionów gotówką, 772 
milionów w  obligacjach i 2 miliony- marek biletami 
skarbówemi, ogółem 1,868 milionów marek.

Z prowincji jeszcze niema wykazów.

Rakowata i  Kłajpedą—
Kłaśpada, 11 III. (Teł. wł.) Rokowania ws-prawie 

aawarcia traktatu handlowego między Polska a Kłaj­
peda rozpoczął poseł polski p. Szarota..

Rząd Biemieoki »rwiadotnił władze Kłeipedy, _iż go­
tów jest rozpocząć <pcdobne rokowania w  Berlinie w 
dmiu 27 bm. Również Litwa wyraziła gotowość pro­
wadzenia tego rodzaiu rokowań.



A „GAZETA GDAŃSKA'“, 14-go MAK CA 1923.

Ust z larszawf.
Dragi gabinet Ponikowskiego.

Warszawa, 11 marca br.
Cieszyć się należy, że tylko siedm dni trwało bez- 

[laiHewie i że uformowanie nowego gabinetu dokonało 
się stosunkowo szybko. Jeszcze w  czwartek przypusz­
czalny skład nowego gabinetu budził silne wątpliwości, 
¡»n ie w a i p. Skirununt opierał się wejściu do nowego 
arzado. zaś propozycja powierzenia jego teki p. Zale­
skiemu spotyka się z powszechną niechęcią. Ale już 

j lw iątek  około godziny 5 po południu sprawa pozostania 
,*>. SBdrmiunita w  gabinecie była załatwiona. O godzinie 
6 wieczorem przesłał p. Ponikowski do Belwederu listę 
nowego rządu. O godz*7 min. 30 p. Car przywiózł do 
i prezydium Rady Ministrów iistę rządu, podpisaną przez 
V. Naczelnika Państwa, która zapewne już dziś w  
Gdańsku jest znana.

W  nowymi gabinecie znajdujemy trzy nowe nazrwi- 
ska: ministra spraw wewnętrznych Kamieńskiego, mi­
nistra przemysłu i handlu dra Stelarna Ossowskiego i 
ministra kolei inż. ̂ Ludwika Zagórnego -M a r yn owsk i ego.

Inżynier Antoni Kamieński urodził się w  roku 1878 
m Łodzi. Gimnazjum ¡kończył w  Radomiu, poczerni za­
pisał się na wydział przyrodniczy Uniwersytetu w  

[Warszawie. Nu skutek pobtycznych zatargów (sprawa 
oświaty ludowej) p. Kamieński został w  r. 1899 osta­
tecznie wydalony z ostatecznym zakazem uczęszcza­
niu do wyższych szkół w  calem państwie rosyjskiemu 
wobec czego wyjechał zagranicę i ukończył w  Leoben 
wydział hutniczy w  Akademii Górniczo-Hutniczej z dy­
plomem imżyniera-bufniika. Po ukończeniu parę łat 
przepędził na praktykach w  znanych hutach żelaznych 
na Górnym Śląsku, następnie objął stanowisko inżynie- 
ra w  .plucie Bankowej“  w  Dąbrowie Górniczej, skąd

paru latach przeszedł na stanowisko dyrektora huty 
żelaznej „Stąporków1' w  powiecie koneckim, ziemi ra­
domskiej. Jako przewodniczący sejmiku lokalnego w 
Końskich, przejął w  imieniu sejmiku władzę od ustę­
pujących władz okupacyjnych, został mianowany sta­
rostą w  Końskich, a gdy przemysł zaczął się ruszać, p. 
Kamieński powrócił całkowicie do swoich zajęć zawo- 
©owych., W  końcu 1919 r. został powołany ira stano­
wisko wojewody łódzkiego.

Dr. Stefan Ossowski urodził się w  roku 1874 w  
Borzyanznie w ziemi Płockiej, ukończył gimnazjum w  
Warszawie, Politechnikę zaś we Lwowie, poczem udsł 
się na studia dodatkowe do Zurychu, doktoryzował się 
w e Lwowie. Przez sześć lat pracował w  fabryce ma­
szyn w  Sww Mc arii. Od r. 1907 został profesorem W yż­
szej Szkoły Przemysłowej w  Krakowie, odtąd też po­
czął zajmować się sprawami przemysłowemi zarówno 
Małopolski, jak i Kongresówki. Jako znawca zbstał po­
wołany na referenta spraw przemysłowych w  Banku 
■Małopolskim, na którsm to stanowisku pozostawał do 
ostatniej chwili.

. Ostatni, inż. Ludwik Zagórny-Marynowski urodzi! 
się w  roku 1875, w Borku Fałęckim pod Krakowem, ja­
ko syn emigranta i powstańca 1863 roku. Politechnikę 
ukończył we Wiedniu. Wstąpił jako inżynier do by­
łych austriackich kolei państwowych i był przydzielony 
do warsztatów kolejowych w  Nowym Sączu, później 
w  warsztatach kolejowych w  Stanisławowie jako kie­
rownik montowni lokomotyw, następnie pomocnik na­
czelnika parowozowni w  Nowym Sączu. W  roku 1911 
został powołany do Ministerstwa Kolei w  Wiedniu, 
gdzie -objął referat trakcji dla Mnij kolejowych w  byłej 
Galicji i Bukowinie. W  roku 1918 w  styczniu miano­
wany wicedyrektorem kolei w Stanisławowie, pozosta­
wał na tern stanowisku aż do rozpadu!ęcia się Austrii. 
P o  zamachu stanu 1 listopada 1918 r. przez Ukraińców 
wspólnie z ówczesnym prezesem Praohtlom i calem 
gronem pracowników kolejowych Polaków wstrzymał 
się od pełnienia służby u władz ukraińskich i zajmował 
się ̂  niesieniem pomocy kolejarzom polskim. Po oswo­
bodzeń,u Galicji Wschodniej i po zamianowaniu pana 
Prachtla prezesem dyrekcji krakowskiej, objął on kie­
rownictwo dyrekcji stanisławowskiej.

Jest to faktem niemało pocieszającym, że zmiany, 
jakie zaszły w  składzie gabinetu, nie wyklą mu zape­
wne na złe, a przed&wszystkiem, że w  drugim gabine- 
cie p. Ponikowskiego spotykamy ponownie ministrów 
Skirmunta i Michalskiego. Wiemy, jak deprymujące 
wrażenie wywołało zagranicą nasze przesilenie gabi­
netowe zwłaszcza ze względu na możliwość ustąpienia

Fraaenscy rzeczoznawcy opracowali pian 
sanacji finansów w Peisce.

Frankfurt, 11. marca. „Frankfurter Zeitimg“  donos! 
z Paryża że francuscy rzeczoznawcy dla Genui między 
jnnemj opracowali już na konferencję w Genui wnioski 
w przedmiocie sanacji finansów w Polsce 1 Rumunii Sa­
nacja finasów Niemiec, zdaniem tycb rzeczoznawców, 
należy wyłącznie do komisji reparacyjnei

Orpiizssfa 5z& lekarsfdeli w Pslscs.
Warszawa, 11 III. (PAT). W  ministerstwie zdro­

wia publicznego odbyła się wczoraj konferencja w spra­
wie organizacji Izb lekarskich w Polsce. Przedmiotem 
obrad była przedewszystkiem sprawa terytorialnego 
rozgraniczenia Izb, system wyborczy i udział lekarzy 
obcokrajowych w  Izbach. Obecni uznali zasadniczo 
projekt ministerstwa za najbardziej celowy i odpowia­
dający potrzebom praktycznym.

ZJsi i  sędziów i prateraSarów w Warszawie.
Warszawa, 11 III. (PAT). Trwające od kilku dni 

obrady zjazdu sędziów i prokuratorów zakończyły się. 
Uchwalono wnioski wyrażające potrzebę zjednoczenia 
wszystkich dzielnicowych zrzeszeń sędziowskich w  Je­
dną organizację dla całej Rzeczypospolitej. Polecono 
dalej zarządowi, aby poczynił wszelkie zarządzenia 
celem sprowadzenia rewizji ustawy o uposaże­
niu urzędników państwowych, dalej celem prze­
prowadzenia w  Sjemie niezbędnych poprawek w  
przedstawionej obecnie Sejmowi przez Radę ministrów 
noweli do ustawy o uposażeniu sędziów i prokurato­
rów a to w  kierunku przyznania sędziom odpowiednie- \ 
go uposażenia w  stosunku do uposażenia urzędników 
państwowych. Dalszy wniosek domaga się uchwale­
nia bezwzględnie obowiązującej zasady, że z uchwale­
niem jakiejkolwiek podwyżki uposażenia urzędników 
państwowych musi być połączone uchwalenie odpowie­
dniej podwyżki uposażenia dla sędziów i prokuratorów. 
Uchwalono wreszcie zwrócić się do odpowiednich 
władz z wezwaniem o zniesienie podziału miejscowości 
na klasy pod względem uposażenia urzędników pań­
stwowych.

Fm M zm E> mMstriw sferti ERlHfy.
Paryż, 11 III. (PAT.) Agencja Havasa ogłasza nasię- \ 

P^ący komunikat: Ministrowie skarbu państw sprzy- \ 
mierzonych zebrali się 9 bm. po południu ha piąte po- j

min. Skirmwnt*. D»iś, gdy stoimy w  obliczu załatwie­
nia sprawy wileńskiej, rokowań górnośląskich, konfe­
rencji bałtyckiej, możliwości czwórporozumienia i kon­
ferencji genueńskiej, ciągłość polityki jest rzeczą nie­
odzowną i nieodzownem jest, aby minister spraw za­
granicznych posiadał zaufanie zagranicy. Przeciwnicy 
p. Sk rmunta wysuwają głównie przeciw niemu jętko 
atut, jego quasi filo-czeską politykę. Jest to naiwnośjć 
polityczny Polityka nie jest dziełem sentymentów, lecz 
nieodpartych realnych konieczności. I lepiej złożyć ster 
polityki w  ręce jednego, choćby nie najwybitniejszego 
generała, vM w  ręce najgenjaln ejszych — piętnastu.

Za p. Michalskim leży kawał rzetelnej pracy i za­
sługi. Co mógł, zrobił, a lekką nie była jego robota. 
Jednakże wykazał mezaprzeczuic trzy nieodzowne wa­
runki na ministra skarbu: stanowczość, energię i po­
mysłowość bez ryzyka. Ślad doraźny bodajby na sta­
bilizacji marki polsk'ej. Gdyby społeczeństwo polskie 
dopomagało swą postawą jego planom, a pewne grupy 
parlamentarne zarzuciły bezcelową wojnę polityczną z 
nim, efekt pracy p. Michalskiego byłby o wiele więk­
szy. Miejmy nadzieję, że skarb polski tylko zyska na 
jego pozostaniu.

Głosy prasy o nowym gabinecie są różne, zależnie od 
barwy poi tycznej. Nie będziemy ich wymieniali. Przy­
toczymy tylko dwa zdania końcowe „Kuriera Polskie­
go“ i „Czasu“ :

„Miejmy nadzieję, że skoro mimo to wszystko 
dzieło utworzenia nowego, rządu doszło szczęśliwie do 
skutku, ogromna doniosłość zadań, czekających zaraz 
od dnia jutrzejszego drugi gabinet' p. Ponikowskiego 
spowoduje, iż echa tej kakofonii n e odezwą się przy­
szłym tygodniu zbyt zgrzyźiiwie w gmachu przy ulicy 
Wielkiej.“  (Kurier Polski).

M IECZYSŁAW SMOLARSKI.

G W IA ZD Y  PO ŁN O C Y
Powieść na tle życia korsarzy polskich w  XVI. wieku.
19 CZĘŚC PIERWSZA.

Na polskiem morzu.
On jednak nie patrzył na nią. Jemu ten dwór przy­

pomniał drewniany dom inny, również ogrodem oto­
czony w  chłodniki przyozdobiony, a w  nim jbiałą po­
stać księżniczki z za morza, •z chartem białym przy 
sukni, może czekającą.

Ukłonił się pięknie i czapą prawie po ziemi posunął. 
■Ale ona nie zajmowała go ani nie pociągała go ku so­
bie. Zrozumiał, że wszystkie tęsknoty swe zostawił

przy tamtej.
Pani zaprosiła ich, by w  kręgle grali, sama grała

2 parskała śmiechem co ■ chwila trącając ich to łokciem, 
*o ramieniem. Wąsowicz bawił się doskonale, śmiał 
się jak młody chłopak, lewe oko przymykał, gonił jak 
pacholę trzynastoletnie, i Piotr dał się unieść zabawie. 
Rozweselił się, poczęła w  nim tętnić krew. Hej! był­
by on more dawniej dla jak ego wesela i w  ogień wsko­
czył.

„Miło to patrzeć, mówił Wąsowicz, jak Waszmość 
Pan: rozweseliła mego Piotra $ensat jest i w  foliałach 
siedzi, u.i:o :.r de gra na lutni, że słuchać przykro. Przy­
wiozłem go tu w7 nadziei, że przecież ofcrząśnie się- ze 

'eh smutków. I nie zawiodłem się.

—  Oirząśnie się —  odparła z pewnością młoda pani 
—  i cieszę się, żem taki na niego-wpływ  wywarła. 
Ale teraz —  zgoniliśmy się—  więc mości panowie, pro­
szę do stołu!“

Wzięła ich pod ramię i zaprowadziła do chłodnika. 
Przyniesiono alakant i małmazyę. Pani lubiła snąć w i­
na zamorskie. Pili wszyscy z jednego kielicha. W ą­
sowicz 1 straszył wąsy i opowiadał trefne żarty, a mło­
d a  u  i  s r : " '  r e i  bawda z psami, które wybiegły z 
domu i skakały jej po cbleb do ręki.

Ale u Piotra wesoły nastrój już prysnął. Żarty ra­
ziły. Z niechęcią patrzył na świecące się coraz bar­
dzie j oczy młodej pani i swego towarzysza.

Ujrzawszy też, że nie bierze udziału w  zabawie, ry­
chło go zaniedbano. Lało się wino obficie do kielicha, 
a pani powoli, psy porzuciwszy wsparła s;ę dłonią na 
ramieniu pana Wąsowicza, ręką drugą pod bok podpar­
ła i śmiała się a weseliła..

Wstali wreszcie. Piotr odstąpił ich, by patrzeć co 
uczynią i zobaczył, jak zmierzali nieznacznie ku dworo­
wi.

Wtedy, ponieważ i sam miał nieco w  głowie, por­
wał go urywany, żółciowy śmiech, w  którym wylewało 
się całe jego niezadowolenie i ironia.

Ruszył w  stronę pól i znalazł kopę siana, jeszcze nie 
zwiezionego. Położył się na na niem i spoglądał na nie­
bo i «a  chmury. Posyłał ku tej swojej, własnej, tej, 
którą kochał, skargę swojej duszy. Równoczesn e czuł, 
jak łamią mu się cuergji skrzydła, a na ich miejsce 
¡wstępuje znużenie i chęć snu.

siedzenie. Omawiano możliwość zlikwidowania ciążą­
cych na Niemcach pretensyi, przedewszystkiem drogą 
międzynarodowej pożyczki dla Niemiec. Urzeczywist­
nienie tego planu jest jednak zależne od zgody komisji 
odszkodowań. Równocześnie rzeczoznawcy porozu­
mieli się co do brzmienia umów, dotyczących spraw, 
znajdujących się na porządku dziennym konferencji mi­
nistrów.

Śmiertelny strzał rtla feoiilfrencH genewskiej.
Paryż, 11 III. (PAT). W  związku z odmową Sta­

nów Zjednoczonych na zaproszenie do udziału w  kon­
ferencji genueńskiej, pisze Liberie: Strzał, który padł 
z Waszyngtonu ugodził śmiertelnie konferencję. Ame­
ryka będzie bacznie śledziła, co się będzie działo w  
Genui. Ale kontrola ta nie będzie bynajmniej życzliwą. 
Jestto oznaką wzmagającej się nieufności Ameryk ku 
Europie. _ _ _ _ _ _ _

Niemcy \ Kłajpeda.
Kłajpeda, 11 III. (PAT). Biuro Prasowe Naczelnego 

Komisarza donosi, że na notę Naczelnego Komisarza w 
sprawie zawarcia tymczasowego układu handlowego 
między Kłajpedą a Niemcami, nadeszła w  środę do 
Kłajpedy odpowiedź niemieckiego min. spraw zagra­
nicznych, wyrażajaca gotowość rozpoczęcia układów 
celem zawarcia wspomnianej urnowy,

Ofśisswa łotewsko-siNmfeelfa.
Ryga, 11 III. (PAT). Wedle oświadczenia szefa de­

legacji łotewskiej w  Berline, Alba ta, umowa łotewsko 
niemiecka 'podpisana będzie w najbliższych dniach. Na 
mocy tej umowy przemysł niemiecki ma udzielić Ło­
twie'znacznego kredytu towarowego. Ponadto otrzy­
ma Łotwa prawdopodobnie cały materiał wojenny 
pozostawiony przez armję Bermondta.

Iswe ■ razFociiy aptysawlecfiis.
Moskwa, 11 III. (PAT). Wedle ostatnich na des złych

tu wiadomości rozpoczął się w  gubernji tambowskiej 
poważny ruch antysowiecki. Główną rolę w tym ru­
chu odgrywa ataman Antonów, który wydał odezwę, 
wzywającą włościan do powstania przeciw komuni­
stom.

Przyszło już do krwawych starć z wojskami so­
wieckiemu Głównym celem Antonowa jest opanowa­
nie stacji kolejowych.
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„Dragi gabinet p. Ponikowskiego stoi teraz wobec 
opozycji wyczerpanej i moralnie osłabionej, której sta- 
nowsko można porównać do psychicznego znużenia, 
ogarniającego wojsko po nieudałej, a okupionej olbrzy- 
miemi stratami próbie przełamania frontu. Można na 
tern budować nadzieję, że panom Ponikowskiemu i Skir- 
muintowi uda się tym razem doprowadzić akt złączenia 
do końca.“  (Czas).

! «n» 4B» m> 4m <m

Stała najnowsze żurnale krajowe i zagra­
niczne i najświeższe rysunk modeli berliń­
skiej rysowniczki modeli, pracującej stale dla

salonu Muhrer-Hennig, L22E!El!®
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Gustowna eleg. tualet sporządzanych w sa­
lonie Muhrer-Hennig stała sie przysłowiem.
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Czemu? —  nie wiedział. Może być, że nastrajała 
.go tak tylko natura w  jesieni swojej już gasnąca. Po 
niebie płynęły obłoki ołowiane, chłodne, prawie śnie­
gowe.

„Zima idzie —  szeptał do siebie, patrząc na nie.
Trwał tak w stanie półświadomości długo, gdy po­

słyszał swoje nazwisko. Pan Wąsowicz i pani domu 
pytali za nim.

„Gdzieżeś Waszmość zniknął? — rzekła młoda wdo­
wa. —-i Szukaliśmy wszędz e.

—  Odjeżdżamy: Noc się zbliża“ —  dodał pan Wą­
sowicz.

Pan Wąsowicz wąsa zakręcał, wesół był, a wargi 
miał czerwone. Pani skromnie spuszczała oczy i mówiła 
do Piotra poważnie:

„Miło mi było poznać Waszmość pana i zawsze rada 
go witać będę.: Mam nadz;eję, że z czasem zapozna­
my s'c bliżej. Proszę pamiętać, że gdyby rozwesele­
nia potrzebował, to bez skrupułu proszę mię nawiedzać“ .

Ucałowali wdówki ręce, na wóz wsiedli, odjechali, 
Pan Wąsowicz wzdychał i- milczał, po drodze.

„Gdyby tu się dało — rzekł wreszcie —  Jakowąś 
majętność w  okci cy  nabyć, tobym może nawet swego 
korsarsiwa zaniechał.

—  Młoda wdówka i bogata, —  rzekł Piotr — ‘ ożeń
S*.Q!

Ale pan Wąsowicz pokręcił głową:
—  Za ludzka ona i za życzliwa. Byłoby urwanie 

głow y z gościami“ .
(Ciąg dalszy nastąpi).



„GAZETA GDAŃSKA". T4-go MARCA 1922.

S " rawy polskie.
Unifikacja b. dzielnicy pruskie].

Według -owziętej przez Radę Ministrów uchwały, cał­
kowita unifijacja b. dzielnicy pruskiej zakończona będzie w 
ciągu bieżąego miesiąca. Pozostawiony będzie narazie Je­
den tylko wdział prezydialny, który będzie wykańczał roz­
maite pozosałe sprawy o charakterze polityczno-administra­
cyjnym.

LikwidacC spraw o charakterze gospodarczym przepro­
wadzi Miniterjum skarbu przy pomocy dotychczasowego 
personelu {misterium b. dzienicy pruskiej.

Sprawowanie cyfrowe Ministerium b. dzielnicy pruskie] 
zostanie ofacowane w kwietniu. Dziś jednak można już 
stwierdzić/e wykaże ono znaczną nadwyżkę budżetową, co 
się tłumach tem> wydatki na wojsko nie obciążały tego 
mimsterjur-

Rząd yniesie w najbliższej przyszłości do laski marszał­
kowskiej projekt ustawy likwidacyjnej, uchylającej ustawę 
z dnia 1 yerpnia 1919 roku o utworzeniu Ministerium b dziel­
nicy pruski-

Świat milusińskich.
(Yystawa zabawek polskich w Gdańsku).

Zabawka, to rzecz niemała —  wpływ jej na duszę 
dziecka j^ t  ogromny. Społeczeństwo, które zrozu­
miało (Oniosłość tego czynnika wychowawczego, nie 
może ¿niedibywać własnej, swoistej wytwórczości w 
tym kif'unku, nie mówiąc już zupełnie o doniosłych 
korzyśpch ekonomicznych, płynących ze stworzenia 
tak łulfatywnej gałęzi przemysłu, jak zabawikarstwo. 
To tei z prawdziwą radość ą posłyszeliśmy, że „To- 
warzyłwo Transatlantyckie“ w  Gdańsku, zwłaszcza 
za inijatywą p. dyr. Drozdowskiego otworzyło w  
swych ubikacjach przy Altstadtischer Graben 92 w y­
stawę zabawek polskich, dając w  ten sposób publicz­
ności idańskiej przegląd zdobyczy młodego, początku­
jącego naszego przemysłu z tej dziedziny. Jeszcze 
więkśa radość nas ogarnęła, gdy słuchając uprzej- 
mychi wyczerpujących informacji oprowadzającej pu- 
bliczfść po wystawie, p. Ruszkowskiej, skonstatować 
moghmy, że przemysł ten, choć w  zawiązku, dał już 
dużoi pięknych rzeczy, na które warto spojrzeć każ- 
demt Ale to, co na pierwszy rzut oka uderza, to cha- 
rakti eksponatów, —  swojski, rodzimy, polski, swojski 
nie i swojskością obcą dla oka i duszy cudzoziemca, 
lecz tą, która przykuwa jego uwagę i każe mu tem 
chętiej sięgnąć po nieznany dotąd z charakteru towar.

(dy patrzymy na owe laleczki, figurynki, cacka, pu­
dełeczka, i zabawki różnego rodzaju firm Pinczerski 
(Optówka pod Kaliszem), fabryki jaworowskiej (w yro­
by ęczne drewniane), Przemysłu metalowego w  War­
szawę (żołnierze itd.) w  końcu największą ilość eks­
portów Ludpolu (Warszawa), żałujemy mimowoli, że 
wrośliśmy już z wieku milusińskich i nie danem nam 
już jest w  otoczeniu i przy pomocy tych cacek budo- 
wrć dziecięca fantazją niezapomniane słoneczne bajki, 
¿e-z na pociechę stwierdzić należy, że są tam rzeczy i 
dl: starszych, jak śliczne pudełka z rafii, albumy z nie­
zmiernie gustownemi okładkami, ozdobionemi w  ba- 
jeane w zory z trawionej cyny, że są tam niezrównane 
ptskie kilimy i wełniaki, artystyczne bombonierki —  
zkopianki i talerze ścienne, rzeźbione subtelnie, wypa­
l e  lub w  artystycznych korrob nacjach drzewa z mę­
tem . Wspomnieć należy także o wyrobach fabryki 
wViór“ .

Jest w  końcu i z zabawek dziecinnych coś, co rwie 
<<zy każdego zwiedzającego dorosłego, oto maleńka 
jupka artystycznych zabawek z fabryki „Uciecha“ w  
irudziądzu, z atelier artysty Aleksandra Wysockiego, 
jakie stylizowane figurynki drewniane, jak „żyd“ , lub

razie, bo Polacy z pewnością, stawszy się właścicie­
lami domów, pozbędą się i lokatorów Niemców.

Tę wspaniałą mowę naturalnie oklaskiwano gorąco 
na zgromadzeniu. Jest to nowy konik, na którym można 
pojeździć wbrew konwencji. Gdańszczaninowi wolno w  
Polsce wszystko nabywać bez żadnych ograniczeń, Po­
lakowi w  Gdańsku nie wolno, bo... niemczyzna w  nie­
bezpieczeństwie. Ale zdaje się tylko ta niemczyzna z 
„Danz. Alig. Ztg.“  .

* Napad i strzelanina. W  nocy na sobotę napadnięty zo­
stał pełniący służbę stróż- kolejowy Wnknanowski przez 
dwóch łobuzów, którzy pokeleczyli go nożem w twarz. W  
sobotę przed południem, gdy W. udawał się do lekarza, 
spotkał na ulicy pochodzących z Oruni Januschewsfciego i 
Lemmerhirta, w których poznał napastników z ubiegłe] nocy. 
Dobył więc rewolweru i strzelił do nich, przyczem kula ugo­
dziła wychodzącą właśnie ze sklepu panią B., raniąc ją w 
obojczyk. Musiała się udać do lekarza, gdym tymczasem J.
I L ., uciekli. Policja zarządziła pościg za nimi, a skutek był 
ten, że pochwycono J.

* Podwyższenie cen za węgieL Z dniem 13 bm. podwyż­
szona zostaje cena za węgiel w drobnym handlu na 60 marek 
za centnar. Bliższe szczegóły znajdą Szan. Czytelnicy w o- 
głoszeniu.

* Nowa taryfa za czynności straży pożarnej. Jak ogłasza 
Senat w dzisiejszym numerze „Gazety Gdańskiej“ , weszła w 
życie nowa taryfa za czynność straży pożarnej. Za wezwa­
nie straży pożarnej w okręgu miejskim w razie pożaru lub 
gdy znajduje się w niebezpieczeństwie życie ludzkie, nie płaci 
się nic, lecz za inne czynności płaci się według taryfy.

* Pamiętajcie o niewidomych cywilnych. Na rzecz wojen­
nych niewidomych urządził w sobotę międzynarodowy zwią­
zek artystów w teatrze Wilhelma zabawę. Nikt nie zazdrości 
oczywiście ofiarom wojny tej dobroczynności. Ale właśnie 
przy tej okazji nie trzeba zapominać o tych, którzy znajdują 
się w większej jeszcze nędzy, a mianowicie o niewidomych 
cywilnych. Gdy bowiem byt niewidomych wojennych zape­
wniony jest przez rentę, jaką pobierają, jako tako, pozbawieni 
są niewidomi cywilni, których w Wolnem Mieście jest około 
80, prawie zupełnie środków do życia. Wielka część tychże 
którzy są zupełnie niezdolni do pracy, i prócz wsparcia dla 
ubogich w najlepszym razie pobierają razem 100 000 marek, 
rocznie z pewnej fundach, skazani są literalnie na głód. U- 
rząd opieki społecznej starał się w czasie ostatnim ile w jego 
silach leży o polepszenie bytu tych nieszczęśliwych. Nieste­
ty środki jego nie wystarczają na dostateczną pomoc. Ci, 
niewidomi cywilni, którzy trudnią się koszykarstwem i wyro­
bem szczotek, nie mogą mimo najlepszej chęci pracować dla 
braku materjalu i dla braku zbytu gotowego towaru. Niewi­
domi wykonywać mogą tylko 5. część tego, co wykonać mo­
gą widomi, wobec tego nie mogą konkurować. Senat i część 
władz, któreby mogły przez zakupno tych wyrobów za po­
średnictwem urzędu opieki społecznej ulżyć nędzy tych nie­
szczęśliwych, nie mają dla względów demokratycznych i in­
nych zrozumienia dla tej sprawy. Niewidomi cywilni są więc 
wdzięczni, że z tego miejsca na położenie ich zwracamy uwa­
gę, po której spodziewają się poprawy. Są oni zorganizo­
wani w towarzystwie niewidomych cywilnych (Zivii-Bli;nde>n- 
Verein), którego przewodniczącymi są p. Nowakowski w 
Gdańsku przy ul. Jopengasse 64 i p. Paweł Arndt w Gdańsku 
przy Kaszubskim Rynku */» i wybrali sobie komisję pomoc­
niczą, który składa się z posiów Schieikego i Woelka oraz 
z kupca Iversa, mieszkającego przy ul. Brotbankengasse 28. 
Wymienieni panowie stoją w interesie niewidomych cywilnych 
zawsze do dyspozycji.

* Wędrówka po targu. Sobotni targ był dosyć ożywio­
ny, przeważnie kupowano diużo jaj, za jajko płacono 2,50 mk. 
Na warzywnym targu ceny się nie zmieniły, funt marchwi 
kosztował 3 mk., funt brukselskiej kapustki 6 mk., funt bu­
raków 1,50 mk., funt kapusty 6 mk., funt seiery 4 mk., funt 
brukwi 1,80 mk., funt cebuli 3 mk., wiązanka warzywa do 
rosołu 2 mk. Z drobiu by‘o najwięcej kur, nędzna kurka 
kosztowała 65 mk., za funt tłuściejszej kurki żądano 25 mk.,

,dziewczę na w ietrze“  są iście cze-mś więcej, -niż za- \ goJąbek kosztował 18 mk. Kwiatów było więcej na targu, 
Sawką i odcinają się odraztt od całej grupy innych po- j doniezki z jiotkami. tulipanami, hiacyntami przyozdabiały 
dobnych drewnianych figurek, wcale przecie meszpet- 
flych, pełnych własnego wdzięku i polskiego rozmachu.

Zabawka tylko wtedy może wytrzymać konkuren­
cję, gdy jest piękna, prawie artystyczna i tania. N.e- 
mal wszystkie eksponaty odpowiadają tej zasadzie. 
Ceny są bardzo niskie, a wygląd wszystkiego przemiły, 
w niektórych okazach podziwu godny. Nic dziwnego, 
i i  -publiczność niemiecka ogromn e się zainteresowała 
wystawą i wiele eksponatów zakupiono. Największem 
powodzeniem cieszą się praktyczne wyroby z drzewa, 
jaworowskie, niemniej rzeczy Lilpop-u. Jest jednak du­
żo amatorów na rzeczy wykwintniejsze, a zwłaszcza 
na śliczne k limy i wełniaki.

Mamy mocną nadzieję, że pochlebne słowa sprawo­
zdawcy „Dan-ziger Ztg.“ i jego horoskopy co do zain- 
ifęresowania się gdańskich sfer kupieckich tą gałęzią 
przemysłu w  Polsce, sprawdza się w całej pełni.

Wystawa otwarta codziennie od 12—5, do końca 
jnarca. (b)

KRONIKĘ.
Gdańsk, wtorek 14 marca 1922.
Rzymsko-kat.: Matilda królowa.

-Słońca Wschód: godz. 6 m. 21 Zachód: eodz. 5 m. 59

* Nowe „niebezpieczeństwie polskie“  w Gdańsku.
Na posiedzeniu koła okręgowego partji nacjonal.stycz.no- 
nłemieckiej przemawia! mię-dzy ¡innemu ra-dca miejski 
p. Brunzen i wskazał na nowe „niebezpieczeństwo pol- 

" skie“ w Gdańsku. Oto „bieda zmusza wielu właścicieli 
realności do sprzedania swych d-omów, a ponieważ Po­
lacy dają lepsze ceny, przeto istnieje niebezpieczeństwo, 
że domy te przejdą w ręce polskie. Jeśli się przegląda 
wykazy zmian własność, to poznaje się pdrazu, że t-o 
Polacy głównie wykupują meruehomości i  rąk niemiec­
kich. Rząd polski popiera swych poddanych (? !) pie­
niędzmi, aby się o-siedlai; w  Gdańsku. Polacy pracują 
przyte-m całkiem planowo. Naprzód wykupili d-uży kom­
pleks do-rnów kolo dworca, późn ej wszystkie możliwe 
domy we Wrzeszczu i niedługo przednreście to stanie 
się polskie. Dlatego należy przestrzec właścicieli nie­
mieckich domów, aby sprzedawali je chyba w  ostatnim

obraz targowy, malutkie bukieciki śnieżek sprzedawano po 
50 fen. Na rybim targu było dużo świeżych śledzi i siela- 
wek, śledzie kosztowały funt 9 mk., sielawki 4 mk., wędzone 
sielawki 8 mk. Kto chciał dużo pieniędzy wydać, mógł funt 
świeżego łososia za 80 mk. kupić. A. U.

+ W ReichshoS-Pałast odbędzie się codziennie od czwartku 
16 bm. do poniedziałku 20 bm. wielka wschodnia uroczystość 
-pod hasłem „Nad Bosforusern“, na której wszyscy bawić się 
będą na sposób turecki. Ubikacje przemienione będą na pa­
łac turecki z widokiem na Bosforus, Zloty Róg oraz liczne 
meczety i minarety. Ubikacje będą bajecznie oświetlone. Na 
program składają się rozmaite niespodzianki. Bliższe szcze­
góły' znajdą Szan. Czytelnicy w inseracie w dziale ogłosze­
niowym.

* Sopot. Szan. Czytelnikom podajemy do wiadomości, że 
z dniem 1 kwietnia otwierają pp. Zamkarski i Grossmann w 
Sopocie, przy ul. Gdańskiej nr. 40b i Eisenhardtstrasse 35 
przedsiębiorstwo malarskie. Nowe przedsiębiorstwo podej­
muje się wszelkich prac w zakres malarstwa wchodzących. 
Spodziewamy się, że Szan. Czytelnicy popierać będą tę nową 
polską placówkę przemysłową, a to tem bardziej, że p. Zam- 
kowski zasługuje na wszechstronne poparcie, gdyż jest nie­
zmordowanych pracownikiem na niwę narodowo-spoiecznej, 
a prócz tego piastuje mandat radnego w radzie miejskiej w 
Sopocie.

WSâ omości z Tczewa.
— Zapotrzebowanie mularzy i cieśli. Wzywa się przed­

siębiorców budowlanych i obywateli, zamierzających budo­
wać domy lub wykonywać roboty budowlane, aby zapotrze­
bowanie na mularzy i cieśli zgłosili natychmiast w Państwo­
wym urzędzie. Pośrednictwa Pracy w starostwie, pokó-j 18, 
teief. 12 i 60. Istnieje obawa, że zabrakni-e tu sił fach-cwych, 
ponieważ mularze i cieśle w najbliższym czasie wyjadą za 
pracą poza powiat tczewski.

* Gmina Polska w W . M. Gdańsku stara się o zało­
żenie szkół polskich na całym terenie W. M. Od liczby 
członków Gminy zależeć będze liczba szkół polskich, 
dlatego też każdy Polak powinien uważać za swój obo­
wiązek- należenie do Gminy Polskiej. Biuro znajduje się 
przy ni. Am Weissen Turni 2 (wejście A, pokój sr. 28, 
na parterze), otwarte od 9— 12 i od 2—6.

Celem omówienia środków zaradczych \ 

przeefrw zgubnym wpływom Kasyna Gry w Sopocie.

1

odbędzie się w  środę dnia 15 bon. o godz. 8-mej wie- 1 
czorettn w  hotelu „Continental“  w  Gdańsku, na I piętr.^ 
zebranie, na które zaprasza się wszystkich mających 
zrozumienie dla tej sprawy. M

Admirał Borowski, dyrektor Bresiński, Czyżewski 
Radca Dobruc-ki, Dyrektor Grabski, Poseł Grotoeisfc' 
Dr. Hilchen, Poseł Jedwab«ki, Dyrektor Warszawskie­
go Banku Handlowego w  Gdańsku Kaniewski, Dyrektor 
Banku Kwilecki, Potocki i Ska w Gdańsku Kierski, pas. 
Dr. Ku-bacz, Dyrektor Polskiego Banku Przemysłowe­
go w  Gdańsku Kucner, Poseł Kuknęrt, Krzysztoporski, 
Dyrektor Polskiego Banku Handlowego Łacho-wski, 
Mecenas Łangowski, Prezydent Poczty i Telegrafu Dr. 
Lenartowicz, Prezes Gminy Polskiej Leszczyński, Dy­
rektor Banku Przemysłowców w  Gdańsku Mrozowski, 
Poseł -Dr. Panecki, Dr. Pomierski, Dyrektor Banku 
Dyskontowego Scheffs, Konsul Wiatrak, W L Zabawski, 
redaktor „Gazety Gdańskiej“ .

Kranika jsemarska.
—  Prasa niemiecka w byłym zaborze pruskim. Ná

terenie Pomorza i Poznańskiego wychodzą następujące 
pisma niemieckie: „Puoker Zeitung“ w  Pucku, „Bcfe 
fiir Pomorze“ w  Wejherowie, ,,Dirschauer Ztg.“ w  T cze- 
wie, „Schónecker Ztg.“  w  Skarszewach, „Schwetzir 
Ztg.“  w  Swieciu, „Weichselpost“ w  Grudziądzu, „D- 
bauer Ztg.“ w  Lubawie, „Thorner Zt-g.“ w  Toruni, 
„Allgemeine Nachrichten fiir Pommerellen“  dawnij 
„Briesene-r Ztg.“ w  Wąbrzeźnie, w  Bydgoszcz »,
„Deutsche Rundschau“ , wychodząca dwa razy na t> 
dzień „Deutsche Nachrichten“ , pi-smo dla _n-auczyci<h j 
„Deutsche Schulzeitung in Polen“ , dla kupców i rzt- 
mieślnikćw „Nachrichte-nblafct“, w Inowrocławiu „Kują- 
wischer Bote“ , w  Wyrzysku „Wirsitzer Ztg* t _<
„Sąmotechiner Ztg.‘; w  Szamocinie, „Krotoschrner Ztg£wis 
w  Krotoszynie, „Lissaer Tgb.“ w  Lesznie, „Kempener v 
Wochenbla-tt“ w Kępnie, „Stadt u. Landlbote“  w  Między­
chodzie, i „Rawitsoher Ztg.“ w Rawiczu, w  Poznaniu 
„Posener Tageblatt“ , organ kościoła ewangelickiego ty­
godnik „Sonntagsblatt“ . Prócz tego wychodzi kilka 
mniejszych pism niemieckich, mniej znanych.

— Apel do nauczycielstwa na Pomorzu. Okręg pomorski  ̂
„Chrzęść. Naród. Stowarzyszenia Nauczycielstwa“ organizuje 
w porozumieniu z naszą „Sodalicją Św. Józefa“ dla nauczycieli
i „Sodalicją Mariańską“ dla nauczycielek rekolekcje duchowne. 
Po długiej przerwie spowodowane] wichurą wojny wszech- 
światowej zejdzie się nauczycielstwo pomorskie w czasie wa- ( 
kacyj wielkanocnych w stolicy naszego województwa pomę^pj, 
skiego na pierwsze w wyzwolonej Polsce rekolekcje a-,ost 
chowne.

Zwracamy się więc z gorącym apelem do Szano^tm^we 
Koleżanek i Kolegów, niestrudzonych pracowników najv'e ów 
ojczystej i członków naszej organizacji, do tych wszyr'3“ WQ]
którzy niezłomnie stali i stoją pod sztandarem katolickim. symi 
go się nie wstydzą, mimo szyderczych uśmiechów i Narząd 
wych kpin sługów żydowskiej międzynarodówki, i w zy ^ arząd 
Was, abyście masowo wzięli udział w pierwszych nasrv â c 
rekolekcjach, dając tem przykład społeczeństwu, oraz dow - 
że nauczycielstwo polskie nie tylko frazesem, lecz czyn. 
jest ściśle związane z reiigją naszych Ojców. ,

Przy niniejszem podajemy niektóre bliższe wyjaśnienia: 
Miejsce rekolekcji: Toruń; dia koleżanek: seminarium żeńskie, , 
dla kolegów seminarium męskie (Przedmieście Bydgoskie, id.^ 
Sienkiewicza). Czas: stawić się osobiście w czwartek,
20 kwietnia rb. w biurze danego seminarium* początek ręko- . 
lekcji: w czwartek, dn. 20 kwietnia rb. o godz. 4-tej po poiu- . 
dniu; zakończenie: w niedzielę, dnia 23 kwietnia rb. ,

Zgłoszenia: nadesłać najpóźniej do 10 kwietnia na ręce 
prezesa koła toruńskiego, prof. Knechta, Toruń, ul. Bydgoska 
nr. 24.

Poleca się zgłoszenia zebrać na posiedzeniach poszcze­
gólnych kół, a uczestników sumarycznie zgłosić przez zarządy 
wszystkich kół, do których zwracamy się z gorącą p ro ś b y  
zająć się tą sprawą z szczególną troskliwością! rrząd

Utrzymanie: wyżywienie i noclegi w obu seminariach. ;nje 
Koszta: 1000 mkp., kiórą to sumę wpłacą uczestnicy os,jnek 

ście w czwartek, dnia 20 kwietnia w biurach zgłoszeń. udz 
Referenci: O. O. Jezuici. iązkii
Zabrać ze sobą: a) bieliznę i pościel, derę; b) podiug n-Jokd 

żności łyżkę, nóż iwidelec; c) nieco własnej żywności, chi 
etc.

Po zakończeniu odbędzie się w Toruniu (w niedzielę,
23 kwietnia o godz. 10 przed południem na auli seminaiem 
męskiego) zjazd delegatów wszystkich kól okręgu pomor(̂ ow£ 
go, uwzględniając, że wszystkie nasze kola będą na rek * ” 01' 
cjach silnie reprezentowane.

A zatem do widzenia w Toruniu! aia
Zarząd Okręgowy Chrzęść. Naród. Stowarzyszenia Nauc*

w Polsce. h z
. . ias— Co zamierzacie — panowie! Do 1 kwietnia b. r. 

wrzeć nowe kontrakty dla robotników rolnych. Miały odb.3W 
się pertraktacje Zjednoczenia Producentów Rolnych z Zjedn«jon 
czenia Zawodowego Polskiego robotników rolnych. Nâ r iM 
występuje Z. P. R. z wnioskiem, by pertraktacje odbyły rocz 
w Warszawie, gdzie miano zawrzeć jednolity kontrakt'laimn' 
całego państwa. Prowodyr Z. P. R„ p. Skarżyński, z Reg0 a 
stówa, dzierżawca domeny państwowej, sprytnie rzecz 
myśli!, lecz wątpię, czy na dobro rolnictwa. Chciał i  kt5r: 
do Warszawy w karnawale, lecz robotnicy prócz ko*n-.bem n 
Matuszewskiego oparli się, nie mając pieniędzy na Pob>id£ b 
Warszawie. Wychodzili oni także z tego słusznego za!'..-:-- 
nia, że jest niemożliwym wobec wielkiej różnicy stosunków 
gospodarczych i kulturalnych ułożyć jednolity kontrakt dla ¡. 
całej Polski, gdy już w województwie pomorskim trudno to ¡, 
przeprowadzić można. Robotnicy pomorscy chcą z tego po-j, 

: wo-du przy zawieraniu nowych kontraktów uwzględnić więcej^ 
- miejscowe warunki pracy i płacy w poszczególnych powia­

tach. Minister ochrony pracy i opieki społecznej zgod;
i  na prowadzenie pertraktacji w Warszawie, dokąd o<b!kicj, , 
1 Departament przeniesiony zostanie z Poznania, l&cz

’ ziain
Wła
ańskkontraktu za-wa.
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mażiiwem, by wszelkie pertraktacje Jedynie w Warszawie to­
czyć się miały. Lecz p. Skarżyński ma inne cele. Miał na­
dzieję, że w Warszawie uda mu się obniżyć zarobki robotni­
ków pomorskich do poziomu zarobków w b. Kongresówce. 
Zapomina p. S., że na Pomorzu i w Poznańskiem zawsze były 
srytsze ceny robocizny jako w kraju więcej na zachód leźą- 
ym  i że taki stosunek pozostanie nadaL 

Do czego zdąża właściwie p. Sk. I reszta członków Ko­
ki! Kontraktowej Z. P. R.? Czy naumyślnie chce wywołać 

trajki robie? Czy p. S. myśli, że robotnik na Pomorzu po- 
vo!i urwać sobie z zarobku, gdy drożyzna się nie zmniejszą, 

_  kz przeciwnie wzrasta?
■ Jedno zastanawia i to niezrozumienie dostateczne spraw 
1  zarobkowych i zawodowych u naszych polskich gburów na 
“  Pomorzu, którzy 1 na tern polu dali się omotać wygadanym

obszarnikom z innych dzielnic Polski. Ci, nie znając stosun- 
t ków miejscowych a mając zapatrywanie społeczne z przed 
i stu lat, narażają tem naszych rolników na nieobliczalne stra- 
5 ty, prąc niepotrzebnie do zaburzeń na polu gospodarczem. 

Obszarnicy chcą rozbić potrzebną organizację robotników Z. 
Z. P. i w tym pewnie celu wydali masowo robotnikom ter- 

ę  ¡ninatki, specjalnie mężom zaufania, tak na prywatnych ma- 
T ;ątkach polslcich jak i u dzierżawców domen. Przyznaję, że 

na niejednym folwarku dzierżawca Niemiec pochlebiał robot- 
J alkom, by utrudnić ko polskiemu następcy; przyznaję,
9 że na niejednym fc ; liczba robotników ordynaryjnych 

jest może zbyt wielka, lecz panowie ci powinni mieć tyle po- 
* czucia obywatelskiego, by wobec ogólnego braku pracy nie 

wyrzucali starych robotników na bruk. Obszarnicy Niemcy 
ais dali terminatek lub bardzo mało. Czy Niemcy mają wię­
cej zrozumienia społecznego, lub czy czynią to na rozkaz 
Berlina, by wywołać rozdźwięk między obszarnikiem polskim 

! a robotnikiem?
Wobec tego zwracam się do naszych gburów, by sprawę 

zawarcia kontraktów ujęli w własne ręce. Znając potrzeby 
wspłpracowników lepiej, niż obszarnicy, którzy przybyli z 
hmch dzielnic, w krótkim czasie dojdą do zgody i uchronią 
«eie i państwo od milionowych strat 

 ̂ 2zas nagli!
Dr. J. Brejskl, poseł na Sejm.

— Toruń. (Z teatru. — Oznaki wiosny. — Zmiany per­
sonalne. W  polskie ręce. Misja w kościele św. Jakóba.

{ ’ Sprawa łazienek miejskich. — Niepraktyozoość kasy drwor- 
> 'ej. — Ceny targowe). Teatr Narodowy rzetelnie spełnia 
swą rolę. Celowy i urozmaicony repertuar świadczy o na- 
ieżytem zrozumieniu przez dyrekcję jej obowiązków kul­
turalnych. Wystawiono coprawda w ciągu stycznia i kutego 
dwie sztuki, które śmiało mogły pozostać w szufladzie. Mam 
na myśli „Wieczór trzech króli“ Szekspira i „Lekarza irtómo- 

, woli“ Molier‘a. Sztuki te nie należące chyba do wielkiego
■ repertuaru, zbyt mało zrozumiałe dla dzisiejszej publiczności 

nawet w stołecznych teatrach nie bywają grywane. Dla- 
jzegoż więc Toruń miałby kruszyć kopję w ich obronie. Do- 
wiadczenia praktyczne wykazały, że koszta wystawy po-

, iłonęły całkowicie dochody leasowe z owych dni, a później 
.'■o dwóch przedstawieniach, wobec zrozumiałej poniekąd 

ćynencji publiczności, sztuki musiały zejść z afiszu. Że 
-ruń chętnie uczęszcza do teatru, o ile pokaże mu się coś 
wwiedniego, o tem świadczy choćby niebywałe powodze- 

takiej „Madame sans Gene“, takiego „Carewicza“ , a o- 
nio „Pana Posła“. Na kilku z rzędu przedstawieniach 

, odbywa się przy wypełnionej widowni. Publicz-
, ^jjdowoiona, artyści zadowoleni, no i kasa pełna. Czem 

tanino pogardzać. Ministerstwo Skarbu bowiem nie- 
nasz teatr subsydiuje. Maleńki przykład: Woje- 

.Ziwo przedstawiło budżet teatralny z roku 1922 na sumę 
nil jonów marek; dawniejsze Ministerstwo Sztuki i Kul­

tury skreśliło 21 miljonów, zostało się tylko 11 miljon; tym- 
" zasem p. Michalski, opiniując przejechał się czerwonym 
! 'ówkiem po tak okTOjanem budżecie i wspaniałomyślnie 

e przyznał sumy 4 milj. marek. Nieco śmieszne przy dzi- 
eszej drożyźnie. Nie zamierzam bynajmniej p. Michalskie- 
u brać za złe jego pila nów oszczędnościowych, lecz wszy- 
;y chyba przyczują, że teatr Narodowy spełnia na Pomorza 
jyt ważna misję, żeby pozostawić go na łasce losu, o ciągłych 

Kłopotach finansowych. Szersze koła ■ społeczeństwa, nasze­
go powinny zareagować w tym kierunku i domagać się tego, 
co słuszne i konieczne.

Wiosna się zbliża! Po śniegach Już ani śladu. Wisłą 
i uszyły kry. Słońce grzeje coraz więcej. Nawet błoto się 
wysuszyło. Drzewa dostają pączki. Wszystko świadczy za 

że bedzie wczesne i cieple lato. Nawet i to zjawisko, 
inia 8 marca między godziną 4 i 5 rano przechodziła 
naszem miastem burza, połączona z grzmotem, błyska­
l i  i gradem. Zaś gdzieś w okolicy Torunia widziano 
tąwet latające jaskółki

,/ toruńskich urzędach 1 instytucjach dokonywają się 
ne zmiany. W  połowie br., bo z dniem 1 czerwca np. 
szcza Toruń na stałe p. dr. Lanka u, wojewódzki kcrnser- 
- >r dzieł sztuki na Pomorzu. Jak się dowiadują p. dr. 

-iu zamierza zupełnie usunąć się ze służby państwowej, 
j  Więcić -pracy społeczno-politycznej. Z wyjściem p. L. 
>rze poniesie wcale dotkliwą stratę. Umiał bowiem 

‘‘ . Lankau przysłużyć się nam swą fachową wiedzą i gor- 
. pracą. Wspomnę np. Muzeum Pomorskie, które on or- 

nzaye.

ZWIĄZEK KÓL ŚPIEWACZYCH

na Pomorze, Warmię 1 Wolne Miasto Gdańsk.
Podajemy do wiadomości, że I Wszechpolski Zjazd Stowa­

rzyszeń Śpiewaczych odbędzie się w Wareza/wie w dniach 
Zielonych Świątek 4 i 5 czerwca 1922 r.

Powołana przez Główny Komitet Organizacyjny Zjazdu 
Komisja Artystyczna wybrała dła wspólnego wykonania przez 
zjednoczone chóry podczas Zjazdu następujące utwory;

Na chór męski: „Bogarodzica“ w restytucji A. Polińskie- 
go. „Gaudę Mater Polonia“ Gorczyskaego, „Do Pieśni“ B. 
Dembińskiego.

Na chór żeński: „Psalm“ K. Krupińskiego, „Skrzypki“ 
W. Troschla. ,

Na chór mieszany: „Przylecieli Sokołowie“ S. Moniuszki. 
„Sen“ F. Chopina. „Gdzież to jedziesz, Jasiu“ (meL lud.) 
J. Galla.

Utwory te Komisja Artystyczna postanowiła odbić w 3 od­
dzielnych egzemplarzach i na żądanie chórów za zwrotem 
należności za podaną liczbę egzemplarzy będą nuty rozsyłane 
natychmiast po otrzymaniu zamówienia. Cena za każdy 
egzemplarz ustaloną będzie w zależności od nakładu.

Główny Komitet Organizacyjny zjazdu zarządzi ponadto 
konkurs chórów: męskiego, żeńskiego i mieszanego z utwo­
rów dowolnie wybranych przez same chóry. Chóry kon­
kurować będą o odznaczenie 3 stopni Komitet wykonawczy 

I Wszechpolskiego Zjazdiu Stowarzyszeń śpiewaczych w 
Warszawie ukonstytuował się w sposób następujący:

Prezes Leopold bamon Kronenb&rg, wiceprezesi Zygmunt 
Kaczyński i Jan Daa, skarbnfle Roman Chojnacki, sekretarz 
generalny Wacław Kulesza.

Podając powyższe do wiadomości naszych kół, które za­
mierzają brać udział, prosimy o przysłanie pieśni popisowych 
na ręce prezesa Związku najpóźniej do 25 marca 1922. Nuty 
na ogólne chóry, o Me Kolo takowych nie posiada zamawiać 
należy pod adresem: sekr. Wacław Kulesza, Warszawa, Sien­
kiewicza 8 — „Lutnia“.

Zachęcamy do licznego udziału. Z Pomorza wyruszy spe­
cjalny pociąg z znaczną zniżką biletową,

„Cześć Pieśni!“
Wydział Związku.

(—) L. Makowski, prezes. (—) Różański, sekretarz,
(—) Ossowska, skarbnik.

V

Położony przy Starym Rynku pod numerem 2 hotel „Trzy 
Korony“ przeszedł drogą kupna w polskie ręce. Przejęcie 
nastąpi dopiero później.

Od niedzieli dnia 5 bm. odbywają się w wszystkich to- ■ 
ruńskich kościołach misje. Konferencje urządza się co wie- I 
czór z szczególnem uwzględnieniem kazań dla ojców, matek, jj 
kawalerów i panienek. Misja zakończy się w niedzielę 12 bm. i 
uroczystemi nieszporami i publiczną procesją wokoło Starego ! 
Rynku.

Łazienki miejskie na Wiśle sprawiają tego roku magistra- j 
towi nie małe kłopoty. W  jesieni ubiegłego roku można je i 
było z łatwością przetransportować na suchy ląd lub do por- \ 
tu zimowego, lecz tego nie uczyniono. Deiiwnae rzecz oczy- * 
wista zamarzły w lodzie, a co gorsza przymarzły do pia- ( 
sku, na który z powodu płytkiej wody opadły. Gdy Wisła I 
zaczęła przybierać, udało się około 20 szyprów do radcy ; 
budowlanego z propozycją, że łazienki, a przynajmniej gór- \ 
ną ich część zdemontują, żeby zapobiec późniejszom szkodom. \ 
Pan radca jednak na to się nie zgodził, bo czyni to przecież | 
koszta. Lecz obecnie grozi łazienkom zupełne zniszczenie. | 
Rzecz oczywiście warta zastanowienia się, czy teraźniejsze ] 
straty nie przewyższą kosztów przeniesienia. Oj, wy głowy 
radzieckie!

Na głównym dworcu w Toruniu panuje niezwykle oży­
wiony ruch. Bilety tymczasem wydziela się tylko przy je- 
dnetn okienku. Natłok bywa częstokroć tak ogromny, że 
znaczna ilość podróżnych nie dostaje biletów na czas i nie 
może uskutecznić podróży podług przewidzianego planu. Ta­
kie stosunki nie mogą dłużej panować. Prosimy szanowną 
dyrekcję kolejową, aby w te sprawy wejrzała ł je uporząd­
kowała.

Zaciekawi pewno niejednego czytelnika, jeżeli podamy ce­
ny rynkowe z naszego miasta na rozmaite artykuły. Świad­
czą one dobitnie o tem, że Toruń należy do najdroższych 
miast w Polsce. Notowałam ceny na targu wtorkowym z 
dnia 7 bm. Oto proszę: Płacono: za funt fasoli 150 mk„ gro­
chu gładkiego 400 mk., cebuli jadalnej 100— 120 mk„ cebuli 
sadzonki 150 mk., jabłka 80— 120 mk„ marchew 40 mk., bu­
raki 45 mk„ pietruszka 130 mk., pomarańcze sztuka 120—180 
mk„ masło funt 900 mk., szczupak funt 300 mk., płotki małe 
80 mk., duże 200 mk., okonie 200 mk„ ser 300—500 mk. —
O obniżeniu cen ani mowy, Cejot.

RODACY! Rozszerzajcie między Niemcami i roda­
kami. nie władającymi dobrze językiem polskim, nasze 
niemieckie wydanie

„Deutsche Morgenausgabe der Gazeta Gdańska“ . 
Abonament na poczcie już z odnoszeniem do domu ■ 
88 mk. polsk; pod opaska z ekspedycji 138 mk. polskich. *

Powiśle - Warmia - Mnmrg.
—  Plany germanizacyjne na Warmji. Berlińska 

„Dle Zeit“  z dnia 27 lutego przynosi bardzo cinkawy ar­
tykuł o katiaJe, projektowanym w  Prusach Wjchodni-cL 
W  sprawie tej przybyła do rządu pruskiego delegacja, 
złożona z przedstawicieli organizacyj gospodarczych, 
izby handlowej w  Elblągu, burmistrza z Olsdyna itp. 
Artykuł w  „Die Zeit“ ma poprzeć i uzasadni: wnioski 
owej delegacji.

Obok innych kanałów istnieje w  Prusach W;chodnich 
kanał, łączący Elbląg z Osterodą (Oberlandicher Ka­
nał) Kanał ten jednak, liczący z odgałęzienia™ około 
200 kilometrów długości, nie nadaje się zbytni) dla że-» 
glugi i to tek ze względu na swój charakter ¿ość krę­
ty i wąski jak i dlatego, że brak mu centraltago śro­
dowiska ruchu u zakończenia. Potrzebą go, zdaniem 
owej delegacji, przeprowadzić tylko o 29 kibmetrów 
na wschód, do Olsztyna, aby nadać mu zupełne inne 
znaczenie gospodarcze. Olsztyn bowiem z szsścioma 
Lujami koiejowemi jest dziś przez „diabelski“ twir „ko­
rytarza polskiego“ w  zupełności odcięty od ruchi z  ma­
cierzą niemiecką.

Gospodarczo jest to, według wywodów „Dii Zeit“  
sprawa życiową -dła Olsztyna i bogatej jego okol by, czy 
otrzyma on drogę omijającą „korytarz ipdiski“  ioprzez 
morze do niemieckiej ojczyzny. Rząd pruski swejo cza­
su już budowę tę rozpoczął, rozchodź! się obecnie o 
uchwalenie dalszych kosztów. Elbląg po odpadnięciu 
Gdańska jest naturalnym portem dla południowej części 
Prus Wschodnich; w ywozić się tu będzie kartofle, zbo­
że, drzewo, wyroby gliniane, przywozić węgiel, paszę, 
wyroby żelazne i sztuczne nawozy. Elbląg rozpoczął 
już budować większe urządzenia dla przeładowana to­
warów. Z kanałem ma być połączona centrala elektry­
czną, pędzona siłą wodną, piętrzoną przez śluzy ktnału.

Obok względów gospodarczych, jak wywodzi )ismo 
berlińskie, przemawiają jednak za budową tego kinału 
z Elbląga do Olsztyna ważne momenty polityczne, waż­
niejsze bodaj od tamtych. Jest rrestety faktem, że wła­
śnie w  pograncznych powiatach ziemi o-lsztyńskej z 
powodu braku pracy dużo ludności emigruje ¡na zachód; 
np. w  Gelsenkirchen 40% ludności pochodzi własne z 
tego zakątku Pros Wschodnich. W  miejsce tej upu­
szczającej kraj ludności wciskają się polscy robotiicy 
sezonowi, a z nimi agTatorzy. Zmieniłoby się to zu­
pełnie, gdyby kanał projektowany stworzył naturilne 
połączenie na północny zachód ku szczerze niemiedrej 
ziemi olsztyńsko-osteródzkiej i ku nizinom elbląslim. 
Gdyby te główna arterja gospodarcza już przed ;Ie- 
b:scytem istniała, wtedy Polacy nie byliby otrzynali 
owych 2% głosów, które służą im jako pretekst do :ą- 
dania nowego plebiscytu.

Jest to zatem  ważne zagadnienie dla przyszło ci 
rzeczy; opróżniającą się stele ziemię pograniczną —  ko­
ra ma tylko 56 mieszkańców na kilometr kwadratowy, 
podczas kiedy w  sąsiednich powiatach Polski jest ih 
113 —  zapełnić osadnikami z Rzeszy: kanał właśnie dd- 
by nietylko ludności miejscowej możność do zarobk1*- 
wania. Mamy smutny przykład na Górnym Śląsku. Ne 
wolno, aby jeszcze raz przyszło do czegoś podobneer; 
uchronić -można się od tego, jeżeli społeczeństwo n;& 
mieckie zawczasu się zainteresuje i jeżeli wielkie zwiąa 
ki na-r-odowe dostatecznie zaopiekują się tą sprową.

Głos ten, wskazujący, jak mało pewni czują się Nicm 
cy na Warmji, pozyskanej rzekomo tak drozgocącen 
zwycięstwem, zasługuje na baczną uwagę.

— Butryny. „Gazeta Olsztyńska“ pisze: Na zebranie na­
szego Tow. Ludowego w niedzielę 5-go bm. stawała się po­
ważna liczba członków. Pnzybyii także goście z Olsztyna. 
Na propozycję przewodniczącego podwyższono miesięczne 
składki z 80 fen. na 1,50 mk„ taiksamo podwyższono wspar­
cie pośmiertne ńa 300 mik„ tak, iż nasze Towarzystwo Lu­
dowe obecnie płaci największe wsparcie pośmiertne. Pan 
Baczewsikii z Olsztyna zachęcał nas do gorliwej pracy nad 
uświadomieniem naszych zgermauizowamych braci —: oni tyl­
ko nic wiedzą, że są Polakami — i do wychowania dzieci 
naszych w duchu polskim. Nasz ks. proboszcz wzywał nas 
w gorących słowach, które chyba każdemu do s-erca trafiły, 
do otwartego wyznania, że jesteśmy Polakami. Padły na ze-' 
braniu twarde, lecz słuszne słowa: „Łotr ten Polak, który się 
wstydzi ¡.zapiera swej mowy ojczystej, tak jak łotrem jest 
Niemiec, nie szanujący swej narodowości: ale i łotrem jest 
ten, który wydziera i-unym narodowość“. Zachęcano również 
do wyrzucania z don:ów polskich olsztyńskich blatów nie­
mieckich, które w każdym prawdę numerze Polaków i pol­
skość zohydzają. Polak, który aboiniuje niemieckie pisma, kręci 
bicz na własną skórę, daje pieniądze tym, którzy go w twarz 
co dzień prawie uderzają. Za takie słowa serdeczne Bóg za­
płać! Pan Brzeszczyński z Granit nie szczędził także z uwa­
gami .i fachów etni wskazówkami co do nauczania dizi-eoi pisma 
polskiego. — Przebieg całego zebrania miał charakter bar­
dzo podniosły. Pokrzepieni na duchu wracali członkowie do 
swych rodzin, niejeden aż do odległych wiosek 1 zapewne nie 
zapomną tych wzniosłych chwil. Uczestnik.

sm&ues&üosz
preiswerter Ersatz für Kohlen, besonders _ 

gnet für Herd-, Ofen- n. Kesselfeuerung, kann 
"beliebigen Mengen, auch in Waggons nach 
■ rrhalb, von unserem Lager Schuitensteg 1 

werden.
¿je Preise sind:
.ir grosse Stubben M 17,— je Ztr.
I‘_. kleine und Spaltstnbben „ 20,— „ Ztr. 
t, Sparherd- u. Ofenholz „  18,— „Kiepe
■A Klötze „ 22,__ „ „
l  Klobenholz (nur für Bäcker) ”  16o’— ’  rm
.ui Stubbenholz wird an Wiederverkäufer bei 

i.u ,uihme grösserer Mengen Rabatt gewährt. 
Kassenstunden am Schuitensteg von 8 bis 2‘ Ia Uhr 

Kämmereikasse von 8 bis pjs „ 
Die Kämmereikasse nimmt nur Bestellungen 

«ttf Kiepenholz bei Freihauslieferungen entgegen. 
>e Anfuhr beträgt

für jede Kiepe innerhalb der Stadt M 2,— 
Langfuhr und Schidlitz „  2,50 

* Neulahrwasser „  3,__
- siam. Hoizöcscisaisuiiß
Kaserne Hohe Seigen. Telefon 3,59.

Der Kleinverkaufspreis für Hausbrand­
kohlen ändert sich durch die nachstehend auf­
geführten Erhöhungen wie folgt:
Grubenp reiserhöhung

ab 1. 3. 22 rd . . M. 100,-jet: M .5.-jeCtr. 
Frachterhöhung ab

1. 3. 22 rd. . . . M. 48.-j e t : M .2.40jeCtr. 
Porto um . . . . M- 2.-je t : M-0.10 jeCtr-

Tarif für dft D iem M dan& n  
der Danzi$n Feuerwehr.

In Nr- 18 des Staatsanzeigers für Danzig 
vom 4. März 1922 ist der neue Tarif für Dienst­
leistungen der Danziger Feuerwehr veröffent­
lich worden. Der Tarif ist am 4. 3. 22 in 
Kraft getreten. Er liegt auf dem Geschäfts­
zimmer der Branddirektion und auf den Feuer­
weh rwachen zur Einsichtnahme aus.

Danzig, den 4. März 1922

» U e r  S e n a t
Verwaltung der Stadtgemeinde Danzig 6411

Die Erhöhung von zu­
sammen . . . . M-190.-j e t : M .7.50jeCtr- 

ist dem bisherig. Höchstpreise von M.54.50je Ctr- 
zugeschlagen worden und ergibt 
den neuen Höchstpreis von . M.66— jeCtr.

ab Lager der Händler vom 
13. 3. 22 ab.

Hüttenkoks kostet vom gleichen j 
Tage ab vom Hof der Händler M,84,50je C tr ;

B R n a s f t f fa m t  1 

für ©  Freie Stadi u a a i ig .

C z y t a j c i e
w kawiarniach 
i res-aisraciach 
nasze pismo

G a z e t ę  G d a ń s k ą .

D er P re is  fü r G s s 5-;-:o!:s
beträgt von

M on t?g, d e n  1 3 . M ä r s t9 2 t  a b
bis auf weiteres70.— Mk. jg ztr. üii Logsr Gaswerk.

Danzig, den 11. März 1922

Der
Stadt. Betriebsamt. 6412

ff Ą

i| wykonuje wszelkie rysunki, plany, kaszto- \1 
K rysy wchodzące w zakres budowy ze- % 
i> i wewnętrznej oraz przebudowy i przyj- s  
¡i mu je nadzór i kierownictwo budowli, 

Łaskawe zgłoszenia proszę skierować do ?; 
ii R. Witte, Gdańsk, Baumbachalle 4 U p.



.GAZETA GDAŃSKA**, 14-go MARCA 1922. «

is li lla s ! i gospodarczy.
Handel światowy kawą.

(Konsul A. Wiatrak.)
Ogólna światowa produkcja kawy wynosiła 23 nul jonów 

centnarów, przed 20 laty wynosiła zaś zaledwie 13 milionów 
centnarów. Tak znaczny przyrost w produkcji tego ważnego 
artykułu spożywczego pozwala nam sątdizać o tern, jakie w 
przyszłości liczby te przyjmą rozmiary. Handel rozróżnia 
pięć rodzajów kawy, odpowiednio do kraju, z którego oma 
pochodzi. Z Arabii, domniemanej ojazyzuy najlepszej kawy, 
tylko małe ¡'.ości prawdziwej mokki dostają się na rynki eu­
ropejskie, większa część ofiarowanego piod tą naziwą to­
waru, to dtrogo przepłacana imitacja. W Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki i Angljii wśród lepszych gatunków kupuje się 
najwięcej kawy z Środkowej Ameryki, mianowicie z Gwate­
mali, Gostaryki, Meksyku i sąsiednich repuibMk. Konsump- 
c*a światowa w latach 1920/1921 wynosiła 20 tniiljcmów cent­
narów z czego Stany Zjednoczone Ameryki najwięcej sipotrze- 
b cwały. Odipowiednio do zdobywania rymku światowego
przez kawy środkowo-amerykańsikie gatunki Jawa, Menado 
} Ceylon tracić poczęły na znaczeniu co tamtejszych plantatorów 
spowodowało do rozszerzenia plantacyj herbacianych. W 
Buropie czółnie konsuttipcia kaw holenderskich znactznie się 
obniżyła, gatunki wsdiodmo-indyiskie używa się teraz je­
dynie jako domieszkę do aaiiumków środkowo-amerykańskich.

Potudntowo-amerykaftska Br azyl ja posiada ze wszystkich 
lorajów świata największą perodukcję kaiwy, mianowicie 18 
milionów centnarów; jednakże gatunki jej Santos i Rio wsiku- 
tek nie zupełnie roślinie odpowiadającego kMmatJU są mniej 
wartościowe 1 za granicą po niższych targują się cenach.

W wschodniej Afryce hodują pewien rodzaj arabskiej 
Btokiki, który, zastępując prawdziwa mokkę, coraz to więk­
szym cieszył się popytom. Zaś południowa A tryk a (gatunki: 
Liberia i Monrovia) małe tylko wywozi ilości ł co do gatun­
ku towaru absolutusie ze Środkowa Ameryką konkurować nie 
może.

W  ostatnich latach podawał się rra rynku eurotpejskim nowy
gatunek kawy, pochodzący z półdzikiego drzewa kawowego 

! w Afryce pod nazwą Robusta, hodowany z początku w więk­
szych ilościach w kokrajach holenderskich. W  ostatnich cza­
sach poczyniono z tym gatunkiem i w innych kolonjaoh pró­
by, jednakże tak wygląd ja.k i smak tego gatunku jest lichy, 
wskutek czego do lepszych maeszaneik użyty być nie może.

Dowóz towarów do Gdańska za czas od 6—12 III 1922 r.

Młyny 1 Tartaki Wągrowieckle T-A w Wągrówcu. Do
handlu na giełdzie poznańskie] dopuszczone zostały do urzę­
dowego notowania akcje za mk. 5 milj.-:---

Kor*« dewiz w Oflnrtęfr*.

D e w i z y
13 marca li mar^a

(w wolnvm obrocie) (urzęd >wc)
nłacono żadano płacono zadano

d o la r y .....................
wyp. telegr. n. Londyn

256,50 — 257,00 252.13

Gnid. holenderskie — ____ _
marki polskie . , 5,97 «/. — 600 5.94
wypłata na Warszawę 6,00 — 6.05 6,017»

» Poznań . — — 601,7«

tinrs gieldu p iznalHiilel
z dnia 11 III 19?2r.

Objaśn. znaków: p.-popyt,o.-ofiarowano, -{—obrotów dokonano.
Papiery oficjalne.

Poznański Bank Ziemian 240 -f- o, R. Barclkowskf 175 
T* P. Centrala Skór 260 -f- o, Dr, R. May 500 + p, Patria 
390 +  p, Hartwig I—IV 240 +  p, Hurtownia Zwlązk. 150 +  p, 
Hurtownia drogeryjna' 140 -f- p, Wytwórnia chem. I—II
190 p, Wytwórnia' chem. III 175 +  o, Wielkopolski Bank 
Roln. 180 -j- p, Wagon „Ostrowo“ 190 -j-, Aroona 260 +  o, 
Młyny i tartaki wągrowieckle 300 -¡-.

Papiery nieoficjalne.
Bank Poznański 125 +  p, Bank Przemysłowców 250 -f- p, 

Drzewo Wronki 275—285 +  p, Wytwórnia maszyn młyńskich 
IV 295 -f- p, Herzfeld-Wlktorius 315—310 -f- p, Ventzki 500 
+  o, Sarmatia 430 4" o. Tkanina 560 4- p, Papiernia Byd­
goszcz 205 -f- p, TRI 190 4-, Hurtownia Skór I 300 +  o, 
4 Yt% listy zast. wypłaty na Berlin 16,18 +  o.

Poznań, 10 III. Nieoficjalne notowania poznańskiej giełdy 
zbożowej z dnia 10 III. Za 100 kg w ładunkach wagonowych. 
Dostawa zaraz. Żyto 11 800, pszenica 16—18 000, jęczmień 
brow. 10—10 500, mąka żytnia 70 % 14 800—15 800, mąka 
■pszenna 70 % 23 200—24 200, owies 9500—10 300, ospa żytnia 
i pszenna 8000, groch polny 11— 13 000. pel.us.zka 14— 15 000, 
seradela 15—19 000, łubin 8—11 000, wyka 13—14 000.

Kursy walut zajrratsicznych w Berlin!».
I. Do portu transito: węgli 1 772 564 kg, kawy 101514 

kg, kakao 63 327 kg, tytoniu 13 522 kg, herbaty 638 kg, ryżu 
87 059 kg, kukurydzy 100 000 kg, mąki 998 865 kg, oleju 42 839 
kg, łoju 171 027 kg, tłuszczu 78*004 kg, wełny 28 822 kg, bawel. 
.wyrobów 1936 kg, koksu 42 267 kg, cyny 87 318 kg, maszyn

U towarów żelaźnych 64 809 kg, likierów 3582 kg, pr«ypra,w 
180 395 kg, owocu południowego 39 357 kg, skór 40 828 kg, ar­
tykułów drogeryjnych 105 339 kg, juty 67 875 kg, superfosfatu 
347 758 kg, ekstraktu quebracho 49 574 kg, miedzi 20 376 kg.

II. Do Gdańska: kawy 179 746 kg, tytoniu 5336 kg, owocu 
południowego 32 629 kg, herbaty 16 732 kg, ryżu 101 380 kg, 
przypraw 19 682 kg, oleju 13 228 kg, kakao 26 10S kg, papieru, 
155 262 kg, kwasu 4673 kg, śledzi 14 096 beczek.

Polskie wystawy ruchome. Pod nazwą „Polskie W y­
stawy Ruchome“ powstało w Warszawie przedsiębiorstwo, 
na razie w formie spółki z ogr. odp., stawiające sobie za cel, 
realizacje wszelkich, tak licznych dzisiaj po wojnie, pro­
jektów wysław, targów i jarmarków.

Zanząd nowej spółki tworzą pp..: A. Daermam, dyrektor 
polskiego banku handlowego; Władysław Gieysztor, redaktor 
tygodnika „Przemysł'i Handel“ ; toż. E. Skibniewski; R. Re- 
jewski, dyrektor Polsko-Bałtyokiego towarzystwa handlowe­
go i transportowego i J. Trojan, dyrektor banku emigracyj­
nego.
, Radę stanowią pp.: Gustaw Geyer, Bolesław Grodziedd, 

Leopold Kotnowsid, Konrad Kowalewski, Stanisław ks. Lu­
bomirski, Antoni Mayzel, Stanisław O kolski, Stanisław Pa- 
wławstó, Alfred Siebeneichen, Julian Tolłiooztoo, Antoni Ro­
man, Stanisław Warta leki i Jan Zagłenicany.

Nowe przedsiębiorstwo muskało dla akcji swojej popar­
cia rządu, dla którego będzie czynnym pomocnikiem w jego 
działalności propagandystycznej.

Tygodniowa produkcja węgia na Górnym Śląsku za czas 
od dnia 27 lutego do dnia 6 marca rb. wynosi ogółem 708 649 
tonu. Z togo na potrzeby przemysłu górnośląskiego zużyto 
76 185 tonn, na deputaty pracowników 17 250 tonn, wysłano 
kolejami: 469 388 tonn. Na terenie plebiscytowym pozostało 
52 674 tonn, <ło Niemiec wysłano 247 081 tonn, do Polski 
67 635, do Austrii 5 295, do Czechosłowacji 18 369, do Wtoch 
17 810, do Gdańska 4521, do Kłajpedy 846, do Węgier 10158 
tonn. Ogółem wysłano drogą wbdną 7912 tonn. Zapotrze­
bowano na to wagonów 59 751, dostarczono 52 739, brak więc 
było 7012 wagonów czyli 113 %■

Continental Bank A.-G., w Gdańska. Na ©megdajszem
wailnem zebraniu przedłożony został bilans oraz rachunek 
zysków i strat za pierwszy rok, obejmujący' tylko 6 miesię­
cy. ¿yski z odsetek oraz dewiz są dość znaczne. Po znacz­
nych odpisach i utworzeniu funduszu rezerwowego wypłaca 
się 10 % dywidendy od kapitału, wynoszącego 1 milj. mk. 
Równocześnie postanowiono .podwyższyć kapitał do 20 miilj. 
łnk. Interesy w r*b. były zadowalając*' tak ż# należy się 
spodziewać pod kondec roku dobrych rezultatów.

Z nowych wyborów weszli do rady nadzorczej adwokat 
dr. Albrecht, redaktor dr. Baumgart i dyr, H. Kom, wszyscy 
z Gdańska.

Jak należy załatwiać zamówienia na tonnaż morski. Dla
kupca nieznającego postępowania przy zamawianiu tonnażu 
morskiego, podajemy co należy zrobić w tym wypadku: 
Obrawszy sob.e firmę transportową, udziela się jej zlecenie 
na akceptowanie okrętu na warunkach najkorzystniejszych. 
Firma transportowa znosi się z swej strony z właścicielami 
okrętów w celu osiągnięcia propozycji z różnych stron. Od 
zaangażowania okrętu aż do chwili jego dostawy około 8—14 
dni i w tym czasie udaje się, towar załadować na statek. 
Firmie transportowej należy zarazem podać możliwe Mapfful* 
kontraktu zawartego z dostawcą zagranicznym. *

Notowani*
ostatnie

ołssono 1 żądano

Notowania 
przedostatni« 

olacono I żądano
Holandia . . • • . 9640 35 9659 55 96:0,35 9611.6*Belgja . . 2147,75 215215 2132,85 2137,15
Norwegia . • • • • 4560 40 4569.69 4505,35 4614 65
Danja • • . 53i9 6 5360,49 5334,65 5345 35
Szwecja • • • . . 0673,30 4636,7 i •6628.35 *641.65
Helsingfors 534,45 525,55 5:5,45 516,55
Wiochy • . . . 12*'.70 1301,30 1236, 0 làwS.SO
Londyn . . • • • • 1113,85 1116.15 1106,35 1103,65
Nowy Jork • • . • 2Í5.99 256,51 253,74 254 26
Paryż . . • . • . 2297,7 23 2,’O 4272,70 22/7,30
Szwajcaria 49*0.0') 4990,00 2935 05 4144,05
Hiszpania • • • • . 40*5.1(3 44! 4,05 3975.00 3 »N 09
Buenos Aires Ś3.65 93,85 93,777« 93,977«
Wiedeń

ostemplowane • . * . 338.00 34 2 00 3.43 3,52
Praga . . • • • • • . 439,56 440 45 417,55 418,45
Budapeszt • • • • • • 37.11 32, t . 31,95 32 04
Bułgaria . 167,80 165 20, 169,55 169,45

Be r l i n  
Za gotówkę płac. 5,977«

dnia 11 marca 1921 r. :
— Za przekaz płac. 69,77».

Telegramy Iskrowe i  dnia u  marca 1922.
Nowy York.

10 3 11 3 10 3 11 3
Pieniądze dzienne . . *4uir. 4/Vlr Miedź elektr . I. . 13.00 13,00Weksle na Londyn e tr. 4.36,15 4,35,75 Cyn» loce . . .  > . 29 50 29,50Na Londyn 60 dni 4,32 *7 4.32 6. Oliw . . .  . . 4.75 4,75Na Paryż . . . *,96 8,92 Cynk . . . . . . . 4,67 4.67Na Amsterdam . . . 37,79 37,74 Żelazo . . . . . . 18,75 18.75
Weksle aa Berlin . . 39 ‘¡, 0,387* Blacha biała . . . ■ 4,75 4,75Srebro aa£r.: . . 0,40 0,ł9 SbmiI»« western 12,37 12.127«kraiawe . *,39 64,'ii Ł.ói ................ 7,00 7,00
Kawa loce . . . . . 9,7 s 9,5: Olei slemiewia bawel-

na marzec • — — niamjęo loco . 11,50 11,55
na mai . . • 8,'-5 8,99 na mai , . . 11 65 11,69
na linieć . • . 8,95 8,93 Nafta w cases . • 16,50 16.50
aa wrzesień. • 8,93 8,95 w tankach . 7,00 7.0 1
aa grudrień . 9, 0 9,00 ., st. white . . 13,00 13.00

Bawełna loco . . . 18.65 18,65 Creditbalanc. . . 3,25 3.25
*. na styczeń . 18.36 18 32 Cukier centryfug. . 3,86 3.86
» aa luty .. . 18.23 18 17Terpentyna . . . 88,91 87,00
„ na marzec . 18,10 18 03 „ z S> nny 81,25 80,50
„ na kwiecień 17.74 , 17,66 Ndw-Orleans bawełna 17,00 17,00na maj . . 17.37 17,30 tOCO e » ę • •

DOw4z bawełny i~> • • .
Dortów atl. i golf. 12,000 280C0

Chicago.
10 3 11 3 10 3 11 3

Pszenica na m«l 13600 137.25 Słonina cena najnlż. 10.75 10,75
* na lipiec 1 ! 7 00 in .8;. „ « uaiwyź. 1225 12,25

Kukurydza nana ma! 6 }Jia 63,l¡¡, Lekkie iwinie
. liepiec • 65,75 6 7/s cena najniższa 11,00 10.90

Owies na mai 41,25 39,50 Lekkie świnie
11,30„ na lipiec — 41 25 cena najwyższa 11,00

2yto na maj 107.50 107,00 Ciężkie świnie
10.65 10,50. na lipiae 95,50 95,50 cena najniższa

Smelec na styeneń 
„ *na mdj 

Pork na mai

11,12
11.40
20,00

1I.127e
11.35

20,00

Ciężkie świnie 
cena najwyższa 

Dowóz świń 
do Chicago

* 10.85 

27000

10,75

7000M na linieć — —’ Na zachód S5O0O 38000Sęczki na maj 10,90 10,85
.na lipiec 10,65 10,52«

Nowy York.
10 3 11 3 . 10 3 11 3

Pszenica czerw. zim. 146,00 14550 \tąka spring wh, c. 5.75 6,50
„ twarda zim. 144 50 146,50 Fracht zboża do Anąlji 4 s 4 sh

Kukurydza 72.0U 73,00 ■ . nakontyn 19 cts 19 cts

Kacu w Hnwnj łi>rc!s.
10 n przypłynęły:

s/s Hafnia, norw, z Skudesnaes, śledzie, 739 t, W  alf ord. 
10 III wypłynęły:

s/s Venus, niemi, do Rotterdamu, drzewa I tow, 361 4,
11 III wypłynęły:

s/ś ,Q*riaa, *ng, do Leith, cukier i drzewo, 464 t.

I hoSAjAq  ' T
•Ai:zooiuf)5[ to[dino}i •pssBgu-apnxjjoo z ©pętam ep  *jo 
¡¡injdusSSOtj Azud Ajo^zs ijns m -zogîm. s y  •zpoS o ani 
-jpniJjuTid uuq FI upip ‘spjojM. 9A\ ©{S ©izpôqpo M.çjçtÿfi 
qoAuozabjz ¡AaBAtoidę i pjzoBAortl? pęcozong ‘

1 Million Mark
iro s s c  eclfl-LoIfcrlc
zugunsten des Katholischen Fürsorge-Vetteln* 

für Mädchen, Frauen und Kinder.
Ziehung vom 24. bis 30. März 1922.

26 92* Gewinne im Betrage von

1 Million Mark ’
Hauptgewinne:
190 000 Mark  
ÖO OOO „
7 0 0 0 0  „
50  0 0 0  „  usw ,

Lose 4 6 Muk, für Porto und Liste 3,50 Mk., 10 Lose 
sortiert 63,50 Mit. versendet

W . Schmidt, Lotterie-Einnahme,
Ham burg 5, Steinthorweg.

Tow arzystw a I strozralęłwa.
Zebranie Tow. „Jedność“  odbędzie się w poniedziałek, 

13 bm. o godz. 7 wieoz. w Ochronce przy Poggenpfuhl 11,
Zarząd.

Baczność sekcja krawców Z. Z. P. Zebranie wspólne 
wszystkich związków zawodu krawieckiego odbędzie się we 
wtorek, dnia 14 bm. o godz. 7 wieoz. w lokalu „Abstinenten- 
Haus‘ ‘przy Breitgaisśe 83. Z powodu zajęcia stanowiska 
Wizględem ostatniej odpowiedzi pracodawców uidąiał wszyst­
kich druhów pożądany.

Zarząd.
Nadzwyczajne walne zebranie Towarzystwa Młodzieży 

Handlowej przy Związku Handlowców w Poznaniu, oddział 
gdański odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. o godz. 7% 
wiecz. w lokalu „Dom św. Józefa“ przy ul. Garncarskiej 
(Toepfergasse) 5-8. Ponieważ na porządku obrad bardz-o 
ważne sprawy, uprasza się punktualne i liczne przybycie 
członków. Zarząd.

Roczne walne zebranie Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
filii gdańskiej, odbędzie się w środę, 15 marca br. wieczorem, 
o godz. 7 w dużej salce Ochronki polskiej przy Poggenpfuhl 
nr. 11. Porządek obrad: l )  zagajenie, 2) przeczytanie ostat­
niego protokołu, 3) wybór biura, 4) sprawozdanie sekretarza 
z działalności filji, 5)_ sprawozdanie kasowe, 6) wybór nowego 
zarządu 7) wybór rewizorów kasy, 8) wybór delegatów na 
zjazd stronnictwa, 9) referat posła p. Grobelsklego, 19) wolne 
głosy. Konieczne jest liczne przybycie stronników i sympa­
tyków »a wahie zebranie, o co uprzejmie prosi Zarząd, 

v Zarząd.
Zebrani® Polskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża od­

będzie się w środę, 15 bm. e godz. 4 po południu w bduinzęi 
Czerwonego Krzyża Petershagen Am Weiss«« Turm w poiko- 
ju nr. 65. Dla ważnych spraw uprasza się . o liczny udział. 

Zarząd P. T. C. K. oddział gdański.
Baezność członkowie Związku . Handlowców! Nadzwy­

czajne walne zebranie odbędzie się w piątek, 17 ban. o godz. 
S wiec*, w wielkiej seli Domu. św. Józefa. Ze względu na 
bardzo ważne obrady uprasza się' o liczny udział. Zarząd,

Ćwiczenia Sokola odbywają sie w następującym porząd­
ku: we wtorek dla oddziału żeńskiego, w środę dla oddziału 
męskiego. W piątek ćwiczy młodzież. Początek ćwiczeń 
o godz. 7 w ćwiczni przy Kehrwiedergasse.

i 'zolem1 Naczelnik.
Sidiice. Zebranie Tow. Polek na Sidlice i okolice odbę­

dzie się we wtorek, dnia 14 bm. o godz. 7 wiecz. w sali 
p. Stepphuhn. Wykład ks. Mondrego. O liczny udział cztoa- 
kin i gości prosi Zarząd.

Sopot. Ćwiczenia „Sokoła“ odbywają się 'regularnie co 
sobotę o godz. 8 wiecz. w sali ćwiczeń przy ul. Szkolnej, na 
które całą młodzież męską i żeńską, chcącą brać udział 
w dalszych ćwiczeniach wolnych, zapraszamy. Obowiązkiem 
każdego Polaka jest należeć jako członek do Tow. „Sokół“,

R o z m a i t o ś c i .

Dlaczego Bernard Shaw nie chce być kandydatem na 
posła? Partia pracy zachodniego Edynburga wystosowała 
do Bernarda Shaw‘a zaproszenie, domagające się, aby posta­
wił swoją kandydaturę na zbliżających się wyborach powsze­
chnych. Znakomity pisarz w odpowiedzi przesłał taki charak­
terystyczny list:

„Dlaczego .miałbym domagać się wraz z obywatelami za­
chodniego Edynburga, żeby mi pozwolono trwonić czas w 
Westministrze, otrzymując zapłatę, z której nie mógłbym 
wyżyć, skoro mogę rozporządzać daleko lepszem stanowis-' 
kiem i daleko większemi dochodami jako wybitny członek 
swojego zawodu? jeżeli partia pracy, lub jakokolwiek inna 
zechce zagwarantować mi jednogłośny wybór z płacą roczną 
w sumie 4000 fst. i ładną emeryturę, mógłbym przynajmniej 
zastanowić się nad propozycją, czy nie ograniczyć swego au­
dytorium i ze środowiska ludzi cywilizowanych przenieść je " 
do garstki obłąkanych handlarzy w Westministerze, którzy 
obecnie rujnują poważnie Europę, najgłupszym sposobem ruj­
nowanie własnego kraju; ale i wtedy moja odpowiedź by­
łaby prawdopodobnie taka sama. Wolałbym się utopić — 
byłoby to łatwiej i przyjemniej.

„Nie broniłbym parlamentu, iecz powiedziałbym co o nim 
myślę, a przy sposobności, także co myślę o politycznej in­
teligencji ludzi, którzy go wybierają. Jestto zajęcie poży­
teczne i potrzebne, ale i nie takie, które zdobywa głosy wy­
borcze“.

Nakładem „Zjednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w 
Gdańsku Sp. z o. p.‘‘. Drukiem Towarzystwa Wydawniczego 
Pomorskiego Tow. Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny 
Wilhelm Grimsmaun w Gdańsku. Redaktor naczelny Wład, 
Zabawski. Za dział reklam 1 ogłoszeń Jau Sucho mł Gdańsku,

i



J G A Z E ÏA  UDA inSKA“ , i4-go M AKCA 1922.

Danziger Stadttheater f
(Gdański teatr miejski)
D yrek c ja : R a d sB  Scbapsv.

W  p o a l e d z ^  d n ia  1 8 - g o  m a rc a  1 ? 2 S  r.
wieczorem o godz. 7-mej, stałe karty B 2:

Der Barbier von Sevilla
Opera w 3 aktach C. Rossini ego,

We wtorek, dnia 14-go marca o godzinie 7-mej 
wieczorem, stałe karty C 2: N o ra .  Wido­
wisko w 3 aktach Henryka Ibsena.

W środę, dnia 15-go marca o godz. 7-emj wie­
czorem, stałe karty E 1: H a n s e l  und 
C rt t e l .  Baśń. Potem: Obrazy taneczne.

Wintergarten
Diele i Bar

A m  O l i v a  * r  T o r  n r .  1 0
Telefon nr. 1925

niędzunorodowc 
dgsmng. rendezYOHs.

N ow ość! N ow ość!
Codziennie wieczorem

Słynne
Trio-Jazz-Band

Karasiński - Melodyst 
Petersburski

z ulubiencią publiczności warszawskie)
i gościem

WANDA LEWANDOWSKA

Walne zebranie
Biśoj podpisanej Spółki odbędzie się w

w czwartek dnia 30 marca 1922 
o godz, 11 w lokalu bankowym

Porządek obrad:
ł. Sprawosdanie roczne i przedłożenie rachun­

ków za rok 1921.
2. Przyjęcie bilansu i udzielenie pokwitowania 

Zarządowi i Radzie Nadzorczej i uchwała do­
tycząca podziału zysku.

Z  Sprawozdanie z rewizji związkowe) uchwala 
do referatu Rady Nadzorczej z teiie rewizji 
Wybór 4 członków Rady Nadzorczej 
Przylecie nowego statutu w miejsce dotych­
czasowego.
Uchwa.a wynikająca z § 49 prawa spół­
ko we i;o.
Uchwała renumeracji dla Rady Nadzorczej. 
Wolne wni ski.

Rachunki roczne wytotoae są w lokata bankowym. 
P u c k .  dnia 9 marca 1922.

4.
Z

Z
8

Bank Puck
•pólka zap. z. nieoer. odpowiedz. 

Ks. prob. Połomski, prezesi «407

N. Kalinowski
Przedsiębiorstwo bnoowlone
lei. 518?. OdańSK Langgart.79

poleca sie do
m zcik ld i sowom robót, loko leż 

przebudowania, reparacji 
prac betononadi, łeł- 

betouowudi i 
ziemnym

B IR M  ZBCtmeiaONICZNE.

Reichshof-Palast
Dystyngowana winiarnia Gdańska i elegancki bar.

O d czwartku, dn ia 16 d o  poniedziałku rn la  20 marca

Wystawna wschodnia uroczystość
»A .M  B O S P O R U S «
b a r d z o  r u c h l i w e  i y c i e  p o d ł u g  z w y c z a j ó w  t u r e c k i c h .

Sale są w turecki pałac zamienione z wspaniałemi widokami na Bosporus, zloty róg, most Galata,
liczne tnoszeje i miniarety itd.

To wszystko wzbudza urok wschodniej wspaniałości i piękności —  bajkowe oświetlenie!

Artystyczno pogadanki*

Wary Zimmermann i Hans Gerard
wschodnie tańce

Anny Robinson

O północy i

Die Rose von Stambuł
przy dźwiękach 

kapeli pałacowej ekssułtana: 
kapelmistrz W e m  P a sza .

M

Godne widzenia malarstwo oryginalne, oraz wspaniała wystawa pochodzi z warsztatu a i ty stycznego 
malarza dekoracyjnego Niklas’a, Gdańsk, —  Dywany, kotary, poduszki, meble artystyczne Itd. dostar­

czyła firma August Momber, Gdańsk, Dominikswall, do łaskawej dyspozycji.

Ceny miotsc: Wieczorem 30 mic, herbatka o b-tej 20 mk., ekakl. podatek. 
Podczas tych 5-ciudńiowych uroczystości wejście popoł. i wleczoiem tytko 

przez baię wstępną. —  Wieczorem kasa od godziny 7-mej.

Z  powodu obszernych przygotowań: V  czwartek, daia 16 marca aicma berbafld e S-tej.

Bilans za rok 1922.
Aktowa

7 203 518. U  
324.000

Fundusz rezerwowy
Reze wa specjalna 
Udzialoczya względnie 
udział-
Dywidenda 
Depozyta 

. Banki
7. A»cje Banku Zw.Spól.

Zarobkowych
8. Koszta procesowe 1 ad» 

min stracyjae członka 
Weksle
Nieruchomości 
Efekta

12. Goiówka 
1?. Raeh bież Czeki 

863 459.87 14. Konto pocztowe Poznań 
15 F ind em.

___________ 16. Do dysp. W. Ł

9.515 705

789 300 
1.982 103.69

U
2.
» .

4
5.
6

9.
10
11

Pasywa
30 873 97 
44.316 99

10.484.406.74

977334.0«

13.000 
109 2 8 28

20.678 119 04 20 673.179 04
Liczba członków,

7. rok 1920 pizeszt i na rok 1931 492 
W roku 1921 przybyto 75
Na rok 1922 przechodzi 564
W roku 1921 wystąpiło

razem 567
K o ś c i e r z y n a ,  dnia 31 stycznia 1922.

Bank Ludowy «408
Sp. kred. z odp nieogr.

Kledrowskl SlomMkl

i H e n n in i i i
przedstawicielstwo przyjmie

oa ik mm
ekspozytura poważnej firmy, Spół. 
Akc. na Kresach prosperującej.

Zgłoszenia dlav „O . D. Pi.** do Tow. Akc
.J teh lu m e Polska**. W arsza w a .

Jasna lOi

TERENÓW, DOMOTV

Baczność!
W mieście wojewódzkiem Katowice 

aa Q.-Slasku odbędzie się w sądzie okrę­
gowym dnia 4 kwietnia 1922 roku pokój 74 
o 10-ej godzinie publiczna licytacja nastę­
pujących w centrum miasta położonych ka­
mienic mieszkalnych i inJustryjnych oraz 
placów budowlanych. Wszystkie domy no­
woczesne. Cel rozliczenia spadkobierców.

L  Sachsstr. nr. 14. Dom mieszkalny 
z ubikacjami dla przemysłu.

t. Beate 9, Andreasstr. 2, narożnik, 
kamienica z apteka i 2 składami.

3. Andreasstr. 21. Yiktoriastr. 9, na­
rożnik, kamienica z hotelem.

4, Vikt riastr 7. Doża kamienica.
ł .  Yorkstr. 7/8. Kilka kamienic za­

rażę samochodowe, stajnie ogród 
spec. dla koncertów oraz tereny 
budowlane przy 4 ulicach ca 4000 qm. 
Bocznica kolejowa.

Spadkubierc? „Gofnsr,
Bliższych informacji udziela:

KAROL GOJMY-Fezsaa
Rynek łazarski fO.

WK I N O “
Z cirka 300 miejscami siedzącemi z nowym Ernę- 
mana aparatem (Imperator) z kompletnem urzą­
dzeniem 1 płótnem 4l lsX3‘ /i jest pod korzystnem. 
warunkami do sprzedania na POIROrZB. Oferty 

należy składać Gazeta Gdańska nr. 6371.

Około 20 morgów ziemi
z budynkami, gospodarstwem lob bez, nabędę

O iertu  P o s tscn iie ss io d i >00.
Kupię w Gdańsku lub przedmieściu maty

Dom flandlowg
na główne! ulicy stosowny na intcrc« łokciowy i 
bielizny z wolnym składem. Zgłoszenia z podaniem 

ceny i wpłaty
BRONISŁAW rflnSTEBURG ..Bazar Pałskl
____________ Bydgoszcz, ul. Długą nr. 59.__________

HafóieK
około 1000 mórg dobrej 
ziemi z lasem i wodą bie­
żącą. poloż ny pod Ho-' 
znaniem, zaraz sprzedam 
Oferty »od „B 420“ d 
Reklamy Poiskej Poznań, 
Aleje Marcinkiiwskieeo 6»

Dom
(Willa w Wrzeszczy) 

t  ogódkiem 1 wolnem 
mieszkaniem o 4 S eia lek 
kejach do sprzedanie ce» 
zamiana w Gdańska. Of 

p. L ii. 110.

Walne zebranie
niżej podpisanej spółki odbędzie się

w wtorek, dn. 28 marca 1922 r. o 
3-ciej po poi. w lokalu bankowym.

PORZĄDEK OBRAD:
1. Uchwala do referatu Rady Nadzorcze] z do­

konanej rewizji związkowej 
Sprawozdanie Zarządu i przedłożenie bi­
lansu
Sprawozdanie Rady Nadzorczej i przyjęcie 
bilansu
Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Ra­
dzie Nadzorczej 
Podział zysku
Uchwaia dotycząca remuneracji dla Rady 
Nadzorczej
Uchwala do § 49 prawa spółkowego 
Wybór trzech członków Rady Nadzorczej 
Wnioski bez uchwał

Io-

5.
6.
7.
8.
9.
Bilans za rok i 921 wyłożony od dziś 

kału bankowym.
Sopot, dn. 10 marca 1922 r.

Bank Ludowy - M skink
Eiagetrage Genossenschaft mit unbeschraenitter 

Haftpficht

Rado Nadzorczo 
WęciewsKi. prezes

Sosnowych

kapie każda ilość 1 proszę o najtańsze oferty

H. W andel, Gdańsk
Telefon 207

Nurthleidskl & ZacootKl
Ponsorśha Nurtowała Holoalaina 

Import Rok zał. 1879 Eksport
Centrala: Grudziądz n.|W.

Telefony: 104 i 404 Adres dla depcąc Mae*

Wlasij Oddział. Gdańsk Sunsdiejgant w. 1
.Pod 2 pierścieniami*, (róg MopłengaeaeJ 

Depesza : MAZOPORT.

Biura I składnice z połączeniem knlalmrau

Najstarsze i< największe przedsię­
biorstwo na Pomorzu

Dla pp. Kupców
Kawo — ner Do a — Morzenie 
B y t  — Ś ledz ie  — T łn s zc le

Zawse bezpośrednio I dlatego 
najkorzystniejsze 

ź r ó d ł o  z a k u p u .

<

'

■

Schwanen-Drogerie 
Gdańsk, lUtst. Grate 19/20.

rujo Bydgoszcz.
ul. Gdańska 164. Tał. 403.

§o « o o o o o o m o o « o
Rutynowany kupiec 1 podróżujący z ©  

branży towarów spożywczych, win i 42? 
£  sphytualji poszukuje na byłą dz. pruską ^

I łiitklmiiitlfta I
j g  r  ii i— — ■— — — ■  2
5 ?  poważnych firm. Również biorę towary 2 »  
™  do moich składnic w komis. Zgłoś z. upr. 9  

się pod nr.' 10391 do biura ogłoszeń

S .PAR*, Poznań, uL 27-go Grudnia 18. ^

Dzielny maszynisto
uczony ślusarz, obeznany z kierownic­
twem cegielni i prowadzeniem stacjo­
nowanej lokomobili dla nasze) cegielni 
w Wysokiej potrzebny od 1 kwietnia. 
Zgłasz. przed poi. 9-10 Wittstocker, 

Tonwerke, Gdańsk, Yorstadt.Oraben 44a

Dzielna
Biuralistka

wadalsea językiem polskim i 
ulemie'k m może się zgt sić do

Administracji Gazety Gdańskiej.

••■ma« ■ »■■■ «■■B I

Zdolna k ierow n iczka
inteligentna, samodzielna korespondentka polsko 
niemiecka, książkowa blansistka z kilkolelnia 
praktyką, poszukuje odpowiedniego poważnego 
stanowiska. Zgl szenia pod . Kierowniczka“ do 
.Reklamy Pol8kiej" Poznań, Al. Marcinków. 6.

Handlowiec
Polak, lat 26 z średnim wykształceniem handlowym 
i ósmio-letnią praktyką biurowa, posiadający ch ubne 
świadectwa, p szukuje p/acy biurowej. Łaskawe 
ofe?ty proszę składać do Gaz Gdańskiej p. J D. i-366

B a i k e w l c c
wykwa ifikowany organizator, lat 32, pierwszorzędna 
siła z d ugoletnim doświadczeniem, ostatn o na kie­
rowniczym stanowisku, poszukula odpowiedniej po­
sady, lako kierownik lub lego zastępca w dużej po­
ważne) instytucji bankowej

Posiaua wykształcenie uniwersyteckie i włada 
językiem polskim, francuskim niemieckim i rosyłsk m. 
Na żadan e pie wszorzedne świadectwa i poważne 
referencie. Oferty należy składać do Rudolfa Mosse 
w Gdańsku pod P. S. 4345.________________

Inteligientnej I

Panienkę
poszukuje do sklepu 
Cygar natychmiast.
Pr. Szmyt, Matzkau- 

schegasse 5- \

Chłopców
którzy chcą się wyuczył 
m zyki poszukuje kapel, 
mistrz My stek, Tczew 
ul. 30 stycznia 20. D. T.22J

i


